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PRASY ..CZYTELNIK“

Na budowach kombinatu

Z ofiarnością i energią załogi Nowel Huty
pefąguią temp® wykonywanych prac

KRAKOW — NOWA HUTA (PAP). Jeden % najważniej
szych rejonów produkcyjnych kombinatu Nowa Huta to koksow- 

. nia.
Świadomość, że terminowe zakończenie budowy pierwszej po 

Iowy koksowni warunkuje planowe rozpoczęcie pracy przez 
pierwszy wielki piec potęguje tempo robót załogi zarządu budo
wlanego nr 4, pracującej w tym rejonie.
W tych dniach murarze rozpo

częli wymurówkę komór grzew
czych pierwszej baterii koksow
niczej.

Zakończone zostały całkowicie

„Tydzień Muzyki“
BERLIN (PAP). Pod znakiem pogłe 

bienia przyjaźni niemiecko - polskiej 
rozpoczął się w dniu 30 maja br. do
roczny, tradycyjny „Tydzień Muzyki“ 
w Goerlifcz.

W związku z otwarciem Tygodnia, 
odbyła się na Ratuszu uroczysta akade 
»da. Na akademii wykonana została 
m, śn. „kantata na cześć przyjaźni 
niemiecko - polskiej“ do słów laureata 
nagrody państwowej NRD, Kurta 
Bartela,

..Tydzień Muzyki“ zainaugurowała 
®pera Moniuszki „Straszny dwór“.

roboty murarskie w strefie palni
kowej i w strefie regeneratorowej 
pierwszej baterii.

* * *
O poważnym sukcesie donosi 

brygada murarzy kominowych 
Adama Kandeli, pracująca w re
jonie wielkich pieców. Przedter
minowo wypełniła ona swoje zo
bowiązanie, układając 50 m sześć, 
muru komina nagrzewnicy dru
giego wielkiego pieca. Brygada 
Kandeli, to zespół znakomitych 
fachowców, który budował już 
m. in. kominy dla wytwórni ma
teriałów ogniotrwałych i siłowni 
w Nowej Hucie,

Zastosowani© przy montażu

pierwszego wielkiego kotła siłow
ni nowohuckiej radzieckiej meto
dy pracy — blokowego systemu 
montażu —- umożliwiło załodze 
„Energomontażu“ podjęcie poważ 
nego zobowiązania. Robotnicy, 
majstrowie i technicy tego przed 
siębiorstwa postanowili ukończyć 
montaż pierwszego wielkiego ko
tła siłowni na 15 dni przed piano 
wanyrn terminem,$ & St

Załoga warsztatów mechanicz
nych, jednego z pracujących już 
obiektów kombinatu Nowa Hu
ta, donosi: „Na 2 dni przed termi
nem wykonaliśmy 5 transporte

rów' dla wytwórni materiałów o- 
gniotrwałych".

Na urządzenia te załoga war
sztatu mechanicznego podpisała 
list gwarancyjny.

* * *
Na terenie wytwórni materia

łów ogniotrwałych rozpoczęły się 
prace przy wznoszeniu dalszego 
pieca wydziału szamotowego — 
ekipy murarskie Zjednoczenia Bu 
dowy Pieców Przemysłowych u- 
kładają pierwsze stalowe konstru 
keje tego agregatu. Równocześnie 
w całej pełni trwają rozpoczęte 
uprzednio roboty przy innych pie 
each.

W Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Pierwsze spychacze »Staliniec«
z krajowym wyposażeniem

Powiat gdański przoduje 
w upowszechnianiu idei TPP-R

WARSZAWA (PAP). Hasło IV 
Krajowego Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
„Wszyscy pracujący w szeregach 
TPP-R“ podjęte zostało przez 
wiele tysięcy robotników, chło
pów, inteligencji pracującej i mło 
dzieży.

Ludzie pracy, wstępując w sze 
łęgi TPP-R, pragną jeszcze m c- 
niej zacieśnić więzy przyjaźni z 
narodami Kraju Rad — ostoi po
koju i przyjaźni między naroda
mi, jeszcze lepiej poznać wielkie 
osiągnięcia radzieckiej nauki, te 
chniki i kultury.

Na mlsiowyeh zebraniach załóg 
robotniczych ludzie pracy w go
rących, serdecznych słowach pod 
kreślą ją doniosłe znaczenie bra
terskiej pomocy i przyjaźni 
Związku Radzieckiego dla dalsze 
go imponując ego rozwoju nasze 
go pokojowego budownictwa. Ro 
botnicy postanawiają szeroko po 
pularyzować przodujące radziec 
kie metody pracy.

We wsiach woj. gdańskiego ist
nieje już ponad 1100 kół TPP-R 
Około 80 proc. ogółu gromad, spół

dzielni produkcyjnych i PGR-ów 
województwa posiada już koła 
Towarzystwa.

Najlepsze wyniki w pracy or 
ganiżącyjnej TPP-R uzyskał do 
tychczas powiat gdański, gdzie 
do TPP-R wstąpiło ostatnio oko 
ło 5200 osób.

Dobra praca zarządów gmin
nych TPP-R w Stężycy w powie 
cic- kartuskim i Liniewie w powie 
cie kościerskim doprowadziła da 
zorganizowania kół we wszyst
kich gromadach tych gmin.

Dymisja rządu 
indonezyjskiego
LONDYN (PAP). Z Hagi dono

szą, że indonezyjska agencja in
formacyjna ANETA nadała komu 
nikat o dymisji rządu indonezyj
skiego.

Prezydent Indonezji Sukarno 
przyjął dymisję rządu.

Obrady premierów
*8 a f a • ST * »

LONDYN (PAP). Dnia 3 bm. 
rozpoczęły się w Londynie obra
dy premierów krajów wspólnoty 
brytyjskiej. Obrady potrwają do 
9 bm.

Na konferencji mają być omó
wione zagadnienia międzynarodo
we oraz problemy wewnętrzne, a 
zwłaszcza gospodarcze wspólnoty 
brytyjskiej.

W pierwszym dniu obrad pre
mier Churchill dokonał przeglą
du sytuacji międzynarodowej.

Załoga
Stoczni Gdańskiej 
oddała do eksploatacji

ii owy statek
Przemysł okrętowy zrealizo

wał pomyślnie plan za maj br., 
załogi stoczni odniosły w tym 
miesiącu poważne sukcesy. M. 
in. dnia 31 maja br. załoga Sto 
czai Gdańskiej, dzięki realiza
cji podjętych zobowiązań dłu
gookresowych, oddała do eks
ploatacji nową kolejną jedno
stkę morską.

Szybkie tempo, w jakim bu
dowano ostatnio ten statek, 
było rezultatem opanowania 
nowej techniki budowy stat
ków, przede wszystkim zaś opa 
uowania montażu prefabryko
wanych uprzednio rurociągów 
i instalacji.

Dotychczas rurociągi i insta 
lacje wykonywano na każdy 
statek oddzielnie.

Wykonanie i montaż rurocią 
gów i instalacji w ten sposób 
trwało blisko 3 miesiące. Obec 
nie rurociągi i instalacje wy
konywane są od razu na kilka 
jednostek tego samego typu. 
Nową technologię produkcji i 
montażu rurociągów i instala
cji opracowała brygada inży
nieryjno - robocza z kierowni
kiem wydziału rurowego Szlap 
ką na czele.

Szczególnie ofiarną pracą 
wyróżniły się brygady Dydka 
i Banucha, pracujące pod kie
runkiem mistrza Różaka.

WARSZAWA (PAP). W War
szawskich Zakłidacih Remontu 
Sprzętu Budownictwa Przemy
słowego wykonano pierwszą se
rię 15 spychaczy na'ciągnikach gą 
sienicowych „Staliniec S-80“.

Cały osprzęt nowych spycha
czy, a więc tziw. wciągarka — 
urządzenie, służące do manewro
wania pługiem spychacza — ra 
my i pług jest produkcji krajo
wej. Dokumentację spychaczy 
oparto na wzorach radzieckich, z 
pewnymi modyfikacjami, wyni 
kającymi z innych warunków pro 
dukcji, użytego materiału itp.

W najbliższych dniach spycha
cze' rozpoczną pracę na szeregu 
kluczowych budowli, m. in. w 
Nowej Hucie, Plucie im. B. 
Bieruta i w Goczałkowicach.

Warszawskie Zakłady Sprzętu 
B lid owianego, w których produ
kowany jest osprzęt spychaczy, 
musiały przezwyciężyć poważne 
trudności materiałowe, zwłaszcza 
przy produkcji wciągarek. Roz
wiązano je m, in. w ten sposób, 
że do wyrobu’ bębnów, służących 
do nawijania liny stalowej, które 
ze wzgiedu na silne obciążenie 
muszą być wykonane ze specjal
nie trwałego i odpornego mate-

gciowej stali, pochodzących z 
pancernika „Gneisenau“.

Wykonali już zadania 
czterech lat Planu S-letniego

POZNAN (PAP). Załoga Zakła
dów Wytwórczych Ogniw i Bate
rii w Poznaniu ukończyła w trze
ciej dekadzie maja br. realizację 
zadań, przewidzianych na okres 
4 pierwszych lat Planu 6-letnie- 
go. Sukces załogi jest tym więk
szy, że wykonała ona i nadal wy 
konuje plany we wszystkich 
wskaźnikach ekonomicznych.

Książka — to nie tylko codzienny towarzysz pracy 
i odpoczynku, ale i nauczyciel,» Wiele można się dowiedzieć 
o przeszłości naszego narodu, o jego obyczajach i kulturze 
ze starych druków, w które bogato zaopatrzona jest Biblio
teka Miejska w Gdańsku.

Na zdjęciu: dr Marian Pelczar, dyr. BiSiliotekj Miejskiej, 
zapoznaje studentów Państwowej Wyższej Szkoły Pedago
gicznej z cennymi inkunabułami.

Reakcyjny blok riąiiif we Wiesiach
broni interesów kapitalistów i obszarników

RZYM (PAP). Dziennik „Avan
ti“ donosi o poważnym incyden
cie, który miał miejsce w Maso- 
raca w prowincji Catanzaro pod
czas wiecu przedwyborczego, zor
ganizowanego przez chadeków. 
Deputowany chadecki Federaro 

rialu, użyto płyt z wysoko warto ’ wygłaszał przemówienie, w któ-

Ostateczne zdemaskowanie
oszczerczej wystawy w Rzymie

RZYM (PAP). Jak już donosi
liśmy, 6 maja br. otwarta została 
w Rzymie, w lokalu dworca rzyrn 
skiego, oszczercza wystawa — 
„Po tamtej stronie“, wymierzo
na przeciwko ZSRR i krajom de
mokracji ludowej, m. in. Polsce. 
Wystawa, której zadaniem jest 
sianie nienawiści do krajów obo 
zu pokoju i demokracji, zawiera 
ła fałszywe „dokumenty“, sfafory 
kowane przez jej organizatorów. 
Wystawa — jak wiadomo — 'zde
maskowana została jako fałszerst 
wo propagandowe chadecji wło
skiej.

Jak podawaliśmy, niektórzy 
mieszkańcy Rzymu, zwiedziwszy 
wystawę, rozpoznali na niej 
swe własne fotografie wśród 
zdjęć „gnębionych obywateli“ 
w krajach demokracji ludowej. 
Alfredo Nardecchia, którego fo
tografia zamieszczona została na 
wystawie jako „autentyczne“ zdję 
cie „więźnia za drutem kolcza
stym“, wytoczył proces organize 
torom oszczerczej wystawy. Nar 
decchia żąda odszkodowania w 
wysokości 600.000 lirów i domaga

się sekwestru wystawy, aby mieć 
gwarancję, że otrzyma należną su 
mę.

Jak donoszą z Rzymu, 30 ma
ja sąd rozpatry wał skargę Nardec 
chia. Rozprawa sądoiwa została 
odłożona.

RZYM (PAP). Burmistrz miasta 
Foligno, kandydat na senatora z 
listy partii komunistycznej Fitta- 
iuoli odmówił wpuszczenia na te
ren tego miasta oszczerczej wy1 
stawy „Po tamtej stronie“, szkalu 
jącej kraje demokracji ludowej. 
Oświadczył on, że wystawa ta sta 
nowi obrazę dla przyjaciół Włoch. 
Burmistrz Fittaiuoli został przez 
władze włoskie zawieszony w 
urzędowaniu.

Ze świata

Him® bezspornych dowodów niewinności
Sąd Federalny odrzuci! wniosek obrony 
w sprawie rewizji procesu Rosenbergów

NOWY JORK. (PAP). Sąd Fe
deralny w Nowym Jorku odrzu
cił niosek obrony w sprawie re
wizji procesu małżonków Juliu- 
sa i Ethel Rosenbergów. Jak wia
domo, Rosenbergowie zostali nie
winnie skazani na karę śmierci 
na podstawie fałszywych zeznań 
świadków i agentów FBI.

Data egzekucji wyznaczona zo
stała na 18 czerwca o godz. 22.

Przedstawiciel władz sądowych 
oświadczył ostatnio cynicznie, że 
egzekucja mogłaby ulec wstrzy
maniu tylko w wypaclku „przy
znania się Rosenbergów do wi
ny“, tj. złożenia przez nich zez
nań, odpowiadających Federalne 
mu Biuru Śledczemu, które mo

głyby być wykorzystane dla pod- senbergów mimo ujawnienia bez-
sycenia w USA histerii wojennej 
i antykomunistycznej.

Amerykańskie władze sądowe i 
cała prasa reakcyjna od samego 
początku procesu wywierają na 
małżonków Rosenbergów, przeby
wających od dwóch lat w „celi 
śmierci“ w więzieniu Sing - Sing, 
nie przebierającą w środkach pre 
sję, usiłując złamać ich postawę. 
W liście, ogłoszonym na łamach 
„New York Daily Worker“, Ju
lius Rosenberg pisał: „sąd chce, 
abym przyzna! się do zbrodni, któ 
rej nie popełniłem, oraz bym 
złoży! fałszywe zeznania, oskarża
jące niewinnych ludzi“.

Zatwierdzenie wyroku na Ro*

PEKIN (PAP). Jak wynika z donic* 
sień prasy, japońskie ministerstwo 
spraw zagranicznych odmówiło WY' 
dania paszportów zagranicznych de
legacji kobiet japońskich, które mia
ły wziąć udział w światowym Kongre 
sie Kobiet w Kopenhadze.

spornych faktów, świadczących o 
ich niewinności, wywołało w 
USA i na całym świecie falę obu
rzenia i protestów. Rozwijający w 
Stanach Zjednoczonych ożywioną 
działalność Komitet Obrony Ro
senbergów zbiera podpisy pod 
petycjami, domagającymi się ura 
towania życia niewinnie skaza
nym patriotom amerykańskim. Z 
wielu krajów nadchodzą pod adre 
sem władz amerykańskich od or
ganizacji społecznych i politycz
nych oraz od wybitnych osobisto
ści niezliczone protesty przeciwko 
skazaniu Rosenbergów i projekto; sie drugiej wojny światowej na fran- 

_ , . , „„„„„.«o cuskich jeńcach wojennych i osobachwanemu na dzień 18 czerwca |cyw0nycłl podczas okupacji indo- 
mordowi chin.

BERLIN (PAP). 14 tysięcy stocz
niowców zachodnio - niemieckich w 
Bremie, Bremerhaven i Vegesack pro
wadzi w dalszym ciągu solidarna wal 
ke strajkową. Robotnicy w Niem
czech zachodnich i w NRD solidaryzu 
ją się ze strajkującymi od sześciu ty
godni stoczniowcami. Ostatnio, robot 
nicy Offenbach przesłali na adres ko
mitetu pomocy dla strajkujących pie
niądze, zebrane ze składek wśród ro
botników, oraz braterskie pozdrowie
nia.

* * *

NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
dziennik brazylijski „Imprensa Popu
lar“, w miesiącu walki na rzecz za
warcia paktu pokoju między pięcio
ma wielkimi mocarstwami liczne or
ganizacje społeczne, a także poszcze
gólni mieszkańcy Brazylii przesłali do 
prezydenta Vargasa listy i depesze, 
wzywające rząd brazylijski do popar
cia żądania narodów w sprawie za
warcia paktu pokoju.

PARYŻ (PAP). Rząd francuski za
stosował amnestię wobec 38 japońs
kich zbrodniarzy wojennych, skaza
nych za zbrodnie, popełnione w cza

rym chwalił rząd de Gasperi‘ego. 
Kilku uczestników wiecu przerwa 
ło jego przemówienie, podkreśla
jąc, że rząd nie spełnił żadnej z 
obietnic, złożonych w 1948 roku 
podczas kampanii wyborczej. Fe
deraro obrzucił stekiem wyzwisk 
tych, którzy mu przerwali. Więk 
szość uczestników wiecu wygwiz 
dała Federaro, wyjął on wówczas 
rewolwer i oddał pięć strzałów, 
raniąc pewną dziewczynkę.

Policja interweniowała, jednak 
że bynajmniej nie po to, aby are 
sztować Federaro, który spokoj
nie odjechał, lecz po to, żeby are
sztować 20 uczestników wiecu, w 
tym sekretarza miejscowej organi 
zacji partii socjalistycznej.

* * *

MOSKWA (PAP). — Dziennik 
„Izwiestia“ zamieszcza artykuł, 
komentujący kampanię przedwy 
borczą we Włoszech. Autor arty
kułu przypomina, że ordynacja 
wyborcza, na podstawie której 
odbywają się wybory parlamen
tarne we Włoszech, jest jednym 
z najpoważniejszych zamachów 
reakcji włoskiej na swobody bur 
żuazyjno - demokratyczne. Przed' 
wyborcze przemówienia przywód
ców partii chrześcijańsko - demo
kratycznej świadczą o tym, że 
większość w parlamencie, o którą 
walczą oni przy pomocy oszukań 
czej ordynacji wyborczej, potrzeb 
na im jest dla rewizji konstytu
cji republikańskiej, dlla przyjęcia 
nowych ustaw, ograniczających 
swobody demokratyczne mas pra
cujących, dla dalszego wciągania 
Włoch do systemu agresywnych 
bloków I paktów.

Podczas gdy partie reakcyjnego 
bloku rządowego bronią intere
sów wielkich monopoli i obszar
ników, partie komunistyczna i 
socjalistyczna są prawdziwymi 
przedstawicielami mas pracują

cych. Domagają się one utworze
nia rządu, który prowadzić będzie 
politykę, pokojową, który nawią
że przyjazne stosunki ze wszyst
kimi krajami, położy kres wyści
gowi zbrojeń, podniesie poziom 
życia mas pracujących, przepro- 
wadzi reformę rolną, ulepszy 
system ubezpieczeń społecznych.

Odroczenie konferencji
trzech mocarstw 

na Bermudach
LONDYN (PAP). Agencje zache» 

dnie donoszą, powołując się na 
źródła urzędowe, że konferencja 
trzech mocarstw zachodnich, któ 
ra miała się odbyć na Bermu
dach w połowie czerwca, została 
odroczona i odbędzie się prawdo
podobnie w ostatnich dniach 
czerwca. Odroczenie to nastąpiło 
podobno na wniosek premiera 
Churchilla,

Badanie »lojalności«
pracowników ONZ

NOWY JORK (PAP), Agencje 
■amerykańskie donoszą, że prezy 
dent Eisenhower zarządził powo 
łanie specjalnej komisji, która 
zajmie się badaniem „lojalności“ 
urzędników ONZ — obywateli a- 
merykańskich. Badaniom zosta
nie poddanych przeszło 3 tys, a- 
merykańskich funkcjonariuszy 
ONZ.

W Szczecinie obradował
Zjazd Chirurgów Polskich

SZCZECIN (PAP). W Szczeci- beeny był wiceminister Bednar
nie odbył się trzydniowy ogólno
polski zjazd chirurgów, którego 
głównym zadaniem było omó
wienie najnowszych zdobyczy 
polskiej wiedzy medycznej w 
dziedzinie chirurgicznego lecze
nia urazów, W zjeździe obok o- 
koło 500 przedstawicieli świata 
lekarskiego z całej Polski uczest
niczyli: konsultant Ministerstwa 
Zdrowia ZSRR prof. Saposzkow 
oraz dwaj chirurdzy z NRD prof. 
Strumpf i docent Hass linger. Z 
ramienia Ministerstwa Zdrowia 
podczas pierwszego dnia obrad o*

ski, a w drugim dniu minister 
Sztachelski. Zjazdowi przewod
niczył prezes zarządu głównego 
Towarzystwa Chirurgów Pols
kich prof, dr Tadeusz Butkiewicz.

Na zjeździe wygłoszono szereg 
referatów ilustrowanych przez
roczami, wykresami i filmami. W 
szerokiej dyskusji uczestnicy Zja 
zdu podzielili się doświadczenia
mi, nabytymi w praktyce. Prze 
prowadzono też w I klinice chi
rurgicznej w Szczecinie 8 poka
zowych operacji.

15046^548535
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Uzbrojeni w przodującą nauką marksizmu-leninlzmu
będziemy realizowali nieśmiertelny testament Wielkiego Stalina

Na III Wojewódzkim Zlocie Korespondentów w Gdańsku trzydziestu 
korespondentów robotniczo - chłopskich zabierało głos w kilkugodzin
nej dyskusji, która potwierdziła jeszcze raz, że korespondenci prasy 
i radia Wybrzeża cieszą się coraz większym autorytetem wśród szero
kich rzesz społeczeństwa naszego województwa i coraz bardziej czują 
się współodpowiedzialni za słowo drukowane.

Śmiałe i rzeczowe wystąpienia 
korespondentów: Bernarda Ko
niecznego i Janusza Dereckiego 
z „Dziennika Bałtyckiego“, War
dzińskiego i Augustyniaka z 
„Głosu Wybrzeża“, Wójcika % „By 
baka Morskiego“ i wielu innych, 
szeroki wachlarz omawianych 
przez nich zagadnień, głęboka 
troska o usunięcie tych czy In
nych niedomagań w naszym ży
ciu gospodarczym i społecznym 
— są niezbitym dowodem wzra
stającej nieustannie świadomoś
ci tysięcznych rzesz koresponden 
tów, ofiarnych bojowników o po 
kój j Plan 6-letnl,

fCarespoarifä! — 
to przede wszystkim 

działacz speteczisy
stwierdził w dyskusji Włady

sław Burdyk ze Skarszew, ko
respondent „Dziennika Bałtyc
kiego“.

—- Nasze korespondencje — po
wiedział on — służą jednemu ce
lowi: przyspieszeniu budownict
wa socjalizmu w kraju i utrwale
niu pokoju. Każdy z nas zdaje so 
bie doskonale sprawę, że od nas. 
korespondentów, zależy w dużej 
mierze usunięcie istniejących Jesz 
cze niedomagań w naszym życiu, 
hamujących nasz marsz naprzód. 
Dlatego też winniśmy żywo reago- 
wać na wszelkie bolączki i niedo 
ciągnięcia, pisząc o nich do re
dakcji. Pamiętajmy, że żadna na 
sza notatka nie pozostanie bez e- 
cha. Redakcja zawsze znajdzie 
sposób, by sygnały koresponden
tów odniosły pożądany skutek.

Dzięki współpracy z redakcja
mi gazet coraz więcej korespon
dentów uaktywnia się W pracy 
społecznej. Władysław Burdyk 
jest dziś przewodniczącym ko
mitetu blokowego j aktywistą 
społecznym w Skarszewach, Ber
nard Konieczny jest nie tylko 
przodującym korespondentem 
ale również wzorowym pracow
nikiem stoczni im. Komuny Pa
ryskiej, aktywistą społecznym i 
partyjnym.

Walczymy nieprzeietale 
z atakami wroga klasowego

Ob. Wardziński, korespondent 
„Głosu Wybrzeża“ podkreślił ko
nieczność zaostrzenia czujności 
wobec perfidnych metod działal
ności wroga klasowego.-

—• Zadaniem korespondenta — 
stwierdził ob. Wardziński — jest 
wykryć wroga i unieszkodliwić go. 
Winniśmy również tępić bezlitoś
nie wszelkie przejawy biurokra
tyzmu. sobkostwa, pisząc o nieb 
do redakcji. Wielu z nas kores
pondentów było żołnierzami. Wal 
ożyliśmy na froncie i przelewaliś
my krew za władzę ludową. Dziś 
zmieniliśmy tylko oręż, karabin 
na pióro. Jesteśmy nadal żołnie
rzami rozgrywającej się w naszym 
kraju walki klasowej.

Ob. Włodzimierz Niedzlelin mó 
wił: — korespondent winien być 
czujny przy opracowywaniu korę 
Spondencji. Pisząc jakąkolwiek 
notatkę mus] dokładnie spraw
dzić fakty i zdarzenia, oraz źród
ła z których otrzymuje informa
cje. Często bowiem wróg celowo 
podsuwa k ores pond en to\vi fałszy 
we wiadomości, by spowodować 
ferment i dezorganizację w1 na
szym aparacie- państwowym i 
spółdzielczym.

Otoczyć większą opieką 
korespondentów 

robotniczo-chłopskich
Wielu korespondentów podkreś 

|ało, że rozwój ruchu korespon
dentów i ich aktywna współpra
ca z redakcją zależy w wysokim 
stopniu od opieki i pomocy ze 
strony organizacji partyjnych.

Większość organizacji partyj
nych w naszym województwie ro 
zumie, że korespondent to ich 
pierwszy pomocnik, wyraziciel 
proletariackiej opinii publicznej, 
to ten, który pomaga aktywowi 
partyjnemu w usuwaniu braków 
i niedomagań w wielu dziedzi
nach naszego życia.

Niektóre organizacje partyjne 
niewłaściwie jednak podchodzą 
do zadań korespondenta robotni
czo - chłopskiego. Świadczy o 
tym wypadek w Łebie, gdzie ko
respondent, Trajda, szykanowany 
przez dyrektora j sekretarza pod
stawowej organizacji partyjnej 
nie znalazł poparcia ani pomoc? 
w Komitecie Miejskim PZPR w 
Łebie.

Również w Elbląskich Zakła
dach Napraw Samochodowych 
organizacja partyjna patrzyła 
przez palce na próby szykanowa 
nia korespondenta ob. Fanek, 
która przez swoje krytyczne ar
tykuły „naraziła się“ dyrekcji.

Przykłady te świadczą o ko
nieczności większego zaintereso
wanie sie ruchem koresponden

tów przez aktyw partyjny i kon
sekwentnego popierania słusz
nych wystąpień korespondenta. 
Poważne zadania — jak stwier
dziło wielu dyskutantów stoją 
przed redakcjami gazet i czaso
pism, które winny pomagać ko
respondentom w ich pracy po 
przez konsultację dziennikarzy 
w terenie, instruktarz i obsługiwa 
nie narad aktywu pozaredakcyj- 
nego.

Wysoka świadomość polityczna 
— podstawowym warunkiem 
owocnej pracy korespeiMa

Dużo uwagi poświęcili dysku
tanci sprawie szkolenia ideolo
gicznego korespondentów. Mó
wił o tym m. in. korespondent 
„Dziennika Bałtyckiego“ Kluka:

— Znajomość sytuacji międzyna 
rodowej, nauki marksistowsko- 
leninowskiej pozwoli nam kores
pondentom na bardziej wszech
stronne ujmowanie zagadnień 
poruszanych w korespondencji, za
ostrzy naszą czujność na wszelkie 
przejawy wrogiej propagandy, dy 
wersji, czy • sabotażu. Kursy pro
wadzone w naszych klubach są 
dla nas poważną pomocą.

Niedostateczny jest jeszcze kon 
takt redakcji z korespondenta
mi., często jeszcze nowy kores
pondent nie otrzymuje instrukcji 
i wskazówek do pracy, pozosta
wiany jest własnym siłom i ini
cjatywie. Dyskutanci prosili, aby 
redakcje organizowały ‘ systema
tyczne narady z korespondenta
mi, na których otrzymywaliby 
instrukcje i wskazówki do pracy, 
na których zwróconoby im uwa
gę na istotne problemy, które 
należałoby poruszyć w korespon
dencji.

—• Nie mogą zdarzać się takie 
wypadki, jak to miało miejsce w 
ub. roku w Kościerzynie, aby

narada w klubie koresponden
tów ' „Dziennika Bałtyckiego“ 
odbywała się bez zapowiedziane
go na niej przedstawiciela re
dakcji — powiedział na zakoń
czenie ob. Kluka.

Klub, to wielkie ułatwienie W 
pracy korespondentów. Tu uczą 
się oni kolektywnej pracy, współ 
nie roztrząsają napotykane trud 
ności, dzielą się zdobytymi do
świadczeniami.

Dlatego —- jak mówili kores
pondenci Konieczny, Świdnicki, 
Dzierbicki, Derecki i inni —• we 
wszystkich zakładach pracy, 
PGR-ach, wsiach i uczelniach, 
wszędzie tam, gdzie pracuje choć 
kilku korespondentów powinny 
powstać kluby.

Aby kluby stały się istotnie 
warsztatem kolektywnej pracy 
korespondenta, aby koresponden 
d znaleźli tu pomoc i bodziec 
do swej bojowej działalności agi 
tatora i propagandysty, demasku 
jącego i piętnującego wszelkie 
zło w naszym życiu, kluby mu
szą być otoczone stałą i troskli
wą opieką ze strony poszczegól
nych redakcji.

- Ilüiif korespondentów 
»öiimika Bałtyckiego« 

oźywiafa swą giziafateść
Istniejące już kluby „Dzienni

ka Bałtyckiego“ podjęły wiele 
zobowiązań na’ cześć III Zjazdu 
Korespondentów.

I tak m. in. członkowie klubu w 
Malborku, odpowiadając na apel 
klubu korespondentów chłopskich 
w Lubichowie, zobowiązali się 
wziąć czynny udział w zbiórce 
złomu i odpadków użytkowych. Ko 
respondent Bernard Kochany, ma 
larz PKP w Malborku, postanowił 
podnieść swą dotychczasową wy
dajność pracy o 20 proc., czyli wy 
rabiać 200 proc. normy oraz zor
ganizować w parowozowni w Mal
borku klub korespondentów. Ko
respondenci Zasadniczej Szkoły 
Met. - Elektr. pomacać będą słab
szym uczniom w nauce i zaopieku 
ją się zieleńcem miejskim przed 
szkołą.

Korespondenci starogardzkiego 
klubu uczcili Zlot zwerbowa

niem 30 korespondentów, rai dem 
zorganizowanym z okazji trwa
jącej akcji sanitarno - porządko
wej, ponadto klub ten zorganizu
je w czerwcu spotkanie 
z czytelnikami z bogatym progra 
mem artystycznym w Fabryce 
Płyt Pilśniowych w Czarnej Wo
dzie.

Powstały ostatnio klub kores
pondentów „Dziennika Bałtyckie 
go“ y Stoczni im. Komuny Pa
ryskiej w Gdyni od początku swe 
go istnienia przystąpił do aktyw,1 
nej pracy. Jego członkowie dla 
uczczenia Zlotu zobowiązali się 
otoczyć opieką Dom Młodego 
Stoczniowca, oraz przez pfętnowa 
nie na łamach prasy wszelkich nie 
dociągnięć w dziedzinie socjalno- 
bytowej i kulturalnej pomóc ro
botnikom w zorganizowaniu ży
cia w hotelu.

Tematem pracy klubu kores
pondentów! stanie się m. in. pro
pagowanie racjonalizatorów i 
przodowników pracy stoczni, co 
przyczyni się do podniesienia wy 
dajnośei pracy, do szybszej reali
zacji planów produkcyjnych.

Dużo uwagi poświęcą nasi ko
respondenci zagadnieniu wciąg
nięcia kobiet do pracy zawodo
wej, popularyzowania nowych 
zawodów, jakie daje kobiecie 
ustrój Polski Ludowej w stocz
niach i innych zakładach pracy.

Korespondenci zorganizowani 
w klubie stoczniowym zobowią
zują się nie tylko aktywnie 
współpracować z redakcją, ale 
przodować przy swym warszta
cie pracy osobistym przykładem 
i mobilizować załogę do walki o 
przedterminową realizację Planu 
6-Ietniego.

Korespondenci ryhaccy 
nsobillzuia ii© wykonywania 

pianćw połowów
W dyskusji zabierali głos rów

nież korespondenci z przedsię
biorstw rybołówstwa morskiego.

Korespondent „Rybaka Morskie
go“ Wójcik mówił:

— Korespondenci cieszą się co
raz większym zaufaniem wśród ry 
baków. Szyprowie i członkowie za 
łóg pływających przychodzą po 
powrocie z rejsu do mnie z prośbą 
o radę i pomoc. Przychodzą z 
polnym zaufaniem, bo wiedzą, że 
pomogę im za pośrednictwem gaze 
ty usunąć bolączki i niedomaga
nia w pracy.

Korespondenci rybaccy spełnia 
ją ogromną rolę w mobilizowa
niu załóg pływających do wyko
nywania planów połowów. Popu
laryzowanie na łamach gazety 
przodujących załóg rybackich, 
wskazywanie na opieszałych dzia 
ła mobilizująco na pracowników 
rybołówstwa.

Korespondenci Janikula ze 
„Steru“ i Świdnicki z „Rybaka 
Morskiego“ stwierdzili, że nieste
ty, szeregi korespondentów rybac 
kich są jeszcze nieliczne. Należy 
więc otoczyć większą opieką 
ruch korespondentów w rybołów 
stv.de. W ich szeregach winni 
znaleźć się najlepsi, najbardziej 
ofiarni rybacy.

iówla korespondenci
chłopscy

Ob. Borkowski omówił szeroko 
zadania stojące przed korespon
dentem chłopskim, czołowym agi 
tatorem i propagandystą ną wsi.

— Najważniejszym zagadnie
niem, które winno stale znajdo
wać swój oddźwięk na łamach pra 
sy — stwierdził korespondent Bor 
kowski — jest spółdzielczość pro
dukcyjna. Pamiętajmy o popula
ryzowaniu w swoich koresponden 
cjach doświadczeń przodujących 
spółdzielni, bo pomogą one w 
pracy młodym, nie posiadającym 
jeszcze dorobku, spółdzielniom 
produkcyjnym. Piszmy o brakach

Zlot nasz — powiedział - 
on — uzbroił nas korespon
dentów z PGR do dalszej wal 
ki z wszelkimi przejawami 
zła. Zwalczać będziemy wszyst 
ko, co hamuje rozwój ośrod
ków gospodarki socjalistycz
nej na wal. Korespondencja 
nasze mobilizować będą pra
cowników PGR do jeszcze wy 
dajniejszej pracy, do podnoszą 
nia produktywności naszych 
gospodarstw.

W dyskusji zabierali poza tym 
głos ob. ob. Zawadzki, Kocik, 
Ścierko, Czarniecki, Tarczyński, 
Łukaszewska, KocSiany, _ Szczyr
bo wyki, Laskowski, Żwir. Ćwi
kliński. Kwiatkowski. Leśniew
ski I Drywa.

Trisha związać m 
leszcze sfSisf i laassenl
Podsumowania obrad III Wo

jewódzkiego Zlotu Koresponden
tów dokonał sekretarz KW 
PZPR Janusz Korczyński. Wska
zał on na konieczność jeszcze 
większego ubojowienia i uaktyw 
nienia działalności koresponden
ta, nawiązania ścisłej bezpośred
niej łączności z wszystkimi or
ganami władz partyjnych j pań
stwowych, z każdym zakładem 
pracy i gromadą nasze gp woje
wództwa.

Korespondenci winni dotrzeć 
do najszerszych inas, przenosić 
twórczą oddolną inicjatywę lu
dzi pracy za pośrednictwem pra 
sy 1 radia na wielki front bu
downictwa socjalistycznego na
szej ojczyzny, winni przekazywać 
stało wnioski, potrzeby i sygnały 
ludzi pracy do wszystkich jnstan

Dlaczego nie Locarno
W związku z wystąpieniem Churchilla, który w Izbie 

Gmin zaproponował rozwiązanie kwestii niemieckiej „w duchu 
Locarna“, warto przypomnieć istotę układów locameńskieh 
sprzed 28 lat. Zrozumiemy wówczas, dlaczego organ Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
„Prawda“ zdecydowanie odrzuci! w artykule redakcyjnym o 
sytuacji międzynarodowej idee „powrotu do Locarna“. I zrozu
miemy, że również i w tym przypadku znalazła potwier
dzenie głęboka zbieżność polityki radzieckiej z najżywotniej
szymi interesami Polski.

POZA FASADĄ FRAZESÓW 
Konferencja międzynarodowa w 

Locamo, zwołana w 1925 roku z 
inicjatywy Wielkiej Brytanii i 
Niemiec, przy czynnym — choć 
zakulisowym — współudziale Sta 
nów Zjednoczonych, zakończyła 
się podpisaniem szeregu układów, 
które otworzyły imperializmowi 
niemieckiemu drogę na wschód. 
Układy te dały bowiem odradza
jącej się pod deszczem dolarów i 
funtów Rzeszy gwarancję jej gra 
nic zachodnich, czyli granic z 
Francją i Belgią. Gwarancja ta 
zawarta była w tzw. pakcie reń
skim, przewidującym nienaruszal 
ność obu tych granic. Jeśli zaś 
chodzi o wschodnie granice Rze
szy, czyli o granice z Polską i 
Czechosłowacją, to w Locarno 
opracowano tylko tzw. „układy 
arbitrażowe“, nie zawierające ża

brzmi niemal jakby cytat z dzi
siejszej prasy burżuazyjnej.

„Pakt iloearneńskt — pisze ten 
dyplomata angielski — przyciąga 
Niemcy, jako równoprawnego par

sy' robotniczej, yf uchwałąch IV 
Konferencji Komunistycznej Par
tii Polski z 1925 r. czytamy:

„Po Locarno... Niemcy wcze 
śuiej czy później spodziewają 
się osiągnąć swój cel najbliż
szy — zniesienie korytarza 
gdańskiego, Anglia... w swej 
polityce okrążania ZSRR po
stawiła główną stawkę na 
Niemcy i wskutek tego popie 
ra dążenia niemieckie do ode
brania Polsce korytarza. Ra
zem z Anglią idzie w tym kie
runku kapital amerykański“,.. 

Jak głęboko słuszne były te o-
tnera Anglii i Francji, do współ- ceny i przestrogi Stalina oraz Ko
pracy nad utrzymaniem obecnego 
stanu na zachodzie Europy. W ten 
sposób zmniejsza się w znacznym 
stopniu sfera wpływów rosyjskie 
go komunizmu“.,

W języku mniej dyplomatycz
nym znaczyło to: zadaniem impe
rializmu niemieckiego jest atak 
na kraj rewolucji socjalistycznej.

PRZESTROGA STALINA
Rzecz jasna, że dyplomatyczne 

frazesy i szumna reklama wokół 
Locarna ani na chwilę nie wpro 
wadziły w błąd przywódców 
Związku Radzieckiego. Wypowie-

dnej klauzuli o nienaruszalności Stalina na temat Locarna o 
tych granic.

Ten niewątpliwy sukces iinpe 
rialistów niemieckich, którym wy

i niedociągnięciach^w^yclu «?ołe- cj| Maszej władzy ludowej, inter- 
w>’°" werbować natychmiast gdy za

chodzi potrzeba. Obowiązkiem 
korespondenta jest świecić oso
bistym przykładem w swej 
pracy zawodowej, krocząc godnie 
w czołówce przodujących pracow 
ników stoczni, fabryk, spółdziel
ni produkcyjnych, uczelni itr*.

Omawiając przykłady tłumie
nia krytyki korespondentów 
przez bezdusznych biurokratów 
sekretarz KW PZPR stwierdził 
m. in.:

— Myślę, że Zlot będzie po- 
nia stosunków międzynarodo- j ważnym ostrzeżeniem dla tych 
wych“. wszystkich, którzy ośmielają się

Podkreślamy nadto, że w nie- łamać uchwały Partii i Rządu ł 
zbyt jasnej wypowiedzi Churehii naszą ludową praworządność.

cznym wsi, piętnujmy śmiało 
wszelkie przejawy kułackiego wy 
zysku, cementujmy jedność mało 
i średniorolnych chłopów przeciw 
atakom wroga klasowego, umacniaj 
my spójnię między miastem, a 
wsią.

Korespondent chłopski winien 
osobistym przykładem w wywiązy 
waniu się z obowiązków wobec pań 
«twa, w pracy społecznej, porywać 
za sobą chłopów swej gromady.

munistycznej Partii Polski, prze
konać się miał cały naród polski 
w niewiele lat później — w sytu
acji tragicznej, zawinionej przez 
burżuazyjno - obszarniczą polity
kę zdrady narodowej, która z 
Polski robiła marionetkę w rękui nego obozu pokoju, sięgającego

la na temat Locarna brak jakiej
kolwiek wzmianki o uznaniu prze 
zeń wschodniej granicy Niemiec, 
czyli naszej granicy zachodniej, 
h natomiast znalazły się tam kom 
piemen ty pod adresem Adenaue- 
ra, który — zdaniem Churchilla 
— „może w zupełności uchodzić 
za najmądrzejszego niemieckiego 
męża stanu od czasów Bismar
cka“...
DROGA WIEDZIE PRZEZ FOCZ 

DAM
Wiele się zmieniło na świecie 

od roku 1925 do roku 1953. Zwią
zek Radziecki nie jest' dziś izolo
wany, jak przed 28 laty. Związek 
Radziecki stoi dziś na czele potęż

raźnie dano wolną rękę na wscho 
dzie, by ich zachęcić do marszu 
przeciw Związkowi Radzieckiemu 
po trupie Polski i Czechosłowacji, 
owinięty został przez burżuazyj- 
nych dyplomatów w gęstą watę 
frazesów. Gdy dziś czytamy ich 
wypowiedzi sprzed 28 lat, zasko
czeni jesteśmy podobieństwem do 
frazesów, mających teraz — o je 
dno pokolenie później — przesło
nić istotę zrodzonych w Waszyn
gtonie koncepcji „europejskich“ z 
„armią europejską“ na czele.

Tak np. ówczesny rzecznik im 
perialistów niemieckich Strese- 
mann deklamował publicznie:

„Znaczenie ducha Locarna po
lega na tym, że odtąd nie ma już 
kwestii niemieckiej, jest tylko 
kwestia europejska, międzynaro
dowa“, A w prywatnym liście, 
pisanym w miesiąc po zakończe
niu obrad w Locarno, Strese- 
mann wyjaśniał: „Widzę w pak
cie locarneńskim... możliwość od
zyskania niemieckich terytoriów 
na wschodzie“...

Trudno chyba o większy cy
nizm i o jaśniejsze sprecyzowanie 
imperialistycznego, antypokojo- 
wego i antypolskiego oblicza ulcła 
dów z Locarna!

Albo posłuchajcie ówczesnej 
wypowiedzi ambasadora brytyj
skiego lorda dAbemona* która

imperialistów.
„PRAWDA“ ODPOWIADA 

CHURCHILLOWI 
Choć droga z Locarno — poli

tyczna droga — prowadziła po
przez Monachium do wybuchu 
drugiej wojny światowej, premier 
brytyjski Churchill w swym prze 
mówieniu na tematy polityki za
granicznej w Izbie Gmin po
wrócił do „idei Locarna“. Zda
niem Churchilla właśnie „w du
chu Locarna“ powinno być i te
raz rozwiązane zagadnienie Nie
miec. Churchill nie sprecyzował 
bliżej, jak to sobie wyobraża i 
co to ma znaczyć, lecz sama 
wzmianka o Locarna wystarczy
ła, by odezwały się głosy prote
stu tych, co szczerze walczą o po
kój w Europie.

Przede wszystkim w sposób 
dobitny opinia na temat Locarna 

brzmi: „Locarno brzemienne i sformułowana została w artyku-

kazały się proroczo trafne.
Już w grudniu 1925 r. Sta

lin stwierdza ńa XIV Zjeździć 
WKP(b), że „konferencja w Lo 
earno, która rzekomo zlikwi
dowała wszystkie sprzeczności, 
istniejące między zwycięzcami 
a pokonanymi, w gruncie rze
czy, pomimo hałasu wokół tej 
sprawy, faktycznie nic, żad
nych sprzeczności nie zlikwi
dowała, lecz „tylko je zao
strzyła“... Konkluzja Stalina

jest nową wojną w Europie“.
W 1927 r. na XV Zjeździej 

WKP(b) Stalin powraca do zaga
dnienia Locarna. Mówiąc w 
swym referacie sprawozdawczym 
o „systemie Locarna“ i „duchu 
Locarna“ Stalin zapytuje: „Co to 
jest, jeżeli nie system przygoto
wywania nowych wojen i rozsta
wiania sił do przyszłych starć j 
zbrojnych?“

W podobny sposób ocenili ukła 
dy locarneńskie ówcześni przywód 
cy Komunistycznej Partii Polski. 
Polska prasa burżuazyjna zachwy 
cała się konferencją w Locarno i 
reklamowała wspomniane „ukła
dy arbitrażowe“.,.niemal jako zwy 
cięstwo Polski, ukrywając fakt, 
że Polska była pionkiem w ręku 
wspólników i protektorów impe
rializmu niemieckiego. Prawdzi 
wie patriotyczne stanowisko zaję
li tylko przywódcy polskiej Wa

le redakcyjnym „Prawdy“. Organ 
Komitetu Centralnego Komunisty 
cznej Partii Związku Radzieckie
go stwierdził:

„System locarneński w swo
im czasie rozwiązał ręce agre
sywnemu militaryzRiowi nie
mieckiemu. Ograniczając swo
bodę działania Niemiec na za
chodzie. system ten dawał im 
swobodę działania na wscho
dzie, kierując agresję niemiec 
ką w stronę ZSRR. Jak wia
domo, polityka loeameńska 
była jednym z tych czynni
ków niemałej wagi, które przy 
gotowały drugą wojnę świato
wą".

„Prawda" z naciskiem zwraca 
uwagę, że jakikolwiek powrót do 
koncepcji Locarna sprzeczny był
by z interesami sąsiadów Nie
miec, a m„ in. i Polski, ponieważ 
doprowadziłby „nieuchronnie nie 
do «łagodzenia, lecz do zaostrzę-

od Łaby na zachodzie do Jangtse 
| na wschodzie. Wymieniliśmy rze- 
jkę Łabę nie przypadkowo. Istot- 
‘ nym bowiem elementem w dzi
siejszej sytuacji Niemiec jest 
fakt istnienia Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, związanej 
węzłami przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i z Polską i wskazu
jącej całemu narodowi niemiec
kiemu drogę do pokoju.

Droga ta określona została 
w 1945 roku w układzie mię
dzynarodowym, będącym cał
kowitym zaprzeczeniem Locar 
na — w układzie, którego celem 
jest nie wojna, lecz pokój. Ma 
my na myśli układy poczdam
skie, na których przecież -— 
obok podpisu Stalina — wi
dnieją również podpisy szefów 
rządów USA 1 Anglii, i w kto 
rvch opracowaniu brał prze
cież czynny udział właśnie 
Churchill. Układy poczdam
skie, przewidujące powstanie 
zjednoczonego, a nie rozczłon
kowanego, pokojowego, a nie 
militarystycznego, demokraty
cznego, a nie imperialistyczne
go i faszystowskiego państwa 
niemieckiego, zgodne są z in
teresami pokoju światowego, 
z interesami narodów Europy, 
samych Niemiec i sąsiadów 
Nemiec, a wśród nich i Pol
ski.

Dziś tak samo, jak przed 28 la
ty w dobie Locarna, — interesy 
narodowe Polski są nierozłącznie 
związane z obroną pokoju świato 
wego i ze zwycięstwem sił po
stępu.

Poczdam, a nie Locarno!
Oto hasło, ujmujące w najprost
szy sposób nasze stanowisko w 
spranie Niemiec, stanowisko zgo
dne z poglądami większości naro
du niemieckiego i innych naro
dów Europy, G. J,

W walce o usprawnienie sty 
lu pracy korespondentów, o 
wszechstronne wyzyskanie orę 
ża krytyki, szczególnie ważna 
jest sprawa sumiennego spraw 
dzania wszelkich wiadomości 
i sygnałów, bo każda nie 
sprawdzona notatka podrywa 
autorytet prasy, radia i same
go korespondenta, podrywa za 
ufanie mas.

Korespondent winien nie tyl
ko krytykować istniejące niedo
ciągnięcia, lecz również obowiąz 
kiem jego jest pokazywać nasze 
osiągnięcia, sukcesy jego zakładu 
pracy.

— Zlot wykazał, że wyrosła no 
wa, ofiarna kadra, żołnierzy na
szego frontu ideologicznego —- 
powiedział sekretarz KW PZPR, 
wskazując zebranym na koniecz
ność stałego podnoszenia światło 
mości politycznej koresponden
tów, podnoszenia ich poziomu 
ideologicznego, zadzierzgnięcia 
przez nich jeszcze ściślejszej wię 
zi z miejscowymi organizacjami 
partyjnymi i wszystkimi instan
cjami władzy państwowej.

— Uzbrojeni w przodującą 
naukę marksizmu - | en in Iz
mu będziemy realizować nie
śmiertelny testament Wielkie 
go STALINA, niosąc stale sio 
Wa prawdy naszej Partii w 
szerokie masy, celem zorgani
zowania tych wspaniałych ?.a 
dań jakie postawił przed ca
łym narodem nasz ukochany 
Wódz i najlepszy nauczyciel 
Towarzysz BOLESŁAW BIE
RUT — zakończył wśród en
tuzjastycznych okrzyków se
kretarz KW PZPR Janusz 
Korczyński.

s*; % $
III Wojewódzki Zlot Korespon 

dentów zakończył swe obrady. 
Bogaty jego dorobek oraz wska
zania zawarte w referacie sekre
tarza KW Korczyńskiego będą 
dla tysięcznych rzesz korespon
dentów dalszym bodźcem do o- 
żywienia ich zaszczytnej pracy.

Skupieni pod sztandarami 
Frontu Narodowego, wokół Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej i władzy ludowej, kores
pondenci naszego województwa 
nie zawiodą pokładanych w nich 
nadziei. Twardo i nieustępliwie 
wajczyójfbędą o reapzację chlub
nych zadań czwartego roku Pla
nu 6-lefniego, mobilizując cale 
społeczeństwo do pełnego włączę 
nia się w nurt wspaniale rozwi
jającego się budownictwa socja- 
lis tSczne^
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W przodującej księgarni trójmiasta

Gdy Klient nie zna autora, ani tytułu książki MSGAWK; rnitMrxetU#
Lekko szpakowaty mężczyzna w średnim wieku zatrzymał się 

przed techniczno .. gospodarczą księgarnią nr 13 przy ul. Grunwaldz
kiej we Wrzeszczu, obejrzał leżące na wystawie różnego rodzaju książki 
techniczne i po chwili mruknąwszy cicho: „Chyba tu dostanę“ — zde
cydowanym krokiem wszedł do lokalu księgarni. Zwracając się do eks
pedientki zapytał:

— Czy mógłbym otrzymać 
książkę, w której znalazłbym da

„Straszny dwór“, 
„Trzewiczki“ 

i „Wesele Figara“
w Studio Operowym
Bo kilkutygodniowej przerwie 

rozpoczynają się przedstawienia 
operowe w gdańskim Studio Ope
rowym.

Pierwsze przedstawienie odbę
dzie się w sobotę 6 bm. — bę
dzie nim „Straszny Dwór“ St. Mo 
muszki. W niedzielę 7 bm. ujrzy
my ponownie „Straszny Dwór“, 
w poniedziałek — operę P. Czaj
kowskiego ,trzewiczki“, a we 
wtorek „Wesele Figara“.

Początek przedstawień opero
wych przesunięty został z godz. 
18.30 na 19.

Stanowczo za późno!
Mieszkańcy robotniczej dzielni

cy Siedlce w Gdańsku od dłuższe
go czasu nie mogą rano przed 
pójściem■ do gracy kupić świeżego 
pieczywa, bo chleb z reguły bywa 
dostarczany do sklepów o godz. 
11, 12 i 13.

Aby zaradzić temu przykremu 
brakowi, z inicjatywy komitetu 
sklepowego, działającego przy 
sklepie PSS nr 195, została zwo
łana narada, na którą zarząd 
zaprosił zainteresowane władze 
piekarnicze PSS w Gdańsku.

Niestety! Nikt z osób decydują
cych o usprawnieniu zaopatrzenia 
nie zjawił się na zebraniu. Dy
rekcja obrotu artykułami spożyto 
czyta i przysłała wprawdzie swą 
przedstawicielkę, lecz zupełnie nie 
tzorientowaną i nieznającą zagad
nienia.

A ludzie pracy w Siedlcach w 
dalszym ciągu nie maja. na śnia
danie świeżego pieczywa. Sądzi
my, że przypomnienie dyrekcji 
PSS o tej sprawie jest bardzo 
aktualne. (Jota)

ne dotyczące lutowania na mięk
ko?...

Przeciętnemu czytelnikowi py
tanie to, jeśli nie wydało się co
kolwiek dziwne, to w każdym ra 
zie niezrozumiałe. Nie było one 
w pierwszej chwili zupełnie zro
zumiałe również i dla personelu 

i księgarni. Bo i jak tu znaleźć 
potrzebną książkę, jeśli to nie 
jest tytuł, a tylko rodzaj jednej 
spośród 5 tysięcy tytułów ksią
żek.'Przyzna każdy, że nie moż
na nawet ich zapamiętać. Kilka
naście minut wystarczyło jednak 
ekspedientce, żeby klientowi, 
którym okazał się przodownik 
pracy z Malborka, dać żądany 
egzemplarz,

Kierownik księgami, Stanisław 
Gołębiowski, wraz z pięcioosobo
wym kobiecym zespołem często 
spotyka się z podobnymi pyta
niami, jednak doskonale sobie 
wszyscy radzą ; nikogo nie wy
puszczają ze sklepu bez żądanej 
książki lub informacji.

Jak do tego doszli? Sumien
ną, wytrwałą, codzienną pracą. 
Każdy ma jeden dział, w któ
rym stara się poznać wszystkie 
jego zagadnienia. Łatwo jest ob
służyć kogoś kto wymienia ty
tuł książki, lub zna jej autora. 
Często zdarza się jednak, że do 
ks'-.garni przychodzi klient, któ
remu trzeba pomóc i poradzić, 
ponieważ nie zna ani autora, ani 
tytułu książki, a chciałby coś 
przeczytać o interesującym go 
zagadnieniu.

cy, służącym radą ł pomocą w 
każdej chwili i na każdym 
odcinku działania, dopomogła 
w pracy niejednemu racjonąlj
zatorowi.

A jak wielkie znaczenie odgry
wa w naszej gospodarce narodo
wej ten nowy, nie przez wszyst
kich jeszcze doceniany ruch, 
świadczy 859 milionów oszczęd
ności w 1959 roku, przysporzo
nych państwu przez 125 za
stosowanych wniosków racjanaji 
Zatorskich,

Do osiągnięcia tej obrzymiejj 
sumy przyczyniła się również 
księgarnia nr 13 we Wrzeszczu, 
której personel wielokrotnie po
magał w wyborze właściwej i bu 
dującej książki przodownikom 
pracy i racjonalizatorom Wy
brzeża.

Przesądem dfa
Wszyscy tu bowiem dokładają sta

rań, ażeby nie zabrakło ani jednego 
egzemplarza książki z danej dziedziny. 
Wymaga to stałej troski i uwagi, zwła 
szcza że lokal księgarni jest Jedńoizbo 
wy i nie posiada żadnego zaplecza, 
które mogłoby służyć jako magazyn.

Ażeby wzmóc zainteresowanie czy
telnika, nadchodzące nowości są na
tychmiast umieszczane w oknie wy
stawowym, którego wygląd ©nlenia 
sie co 2 dni. Tak często bowiem ro

bi się nową dekorację wystawy.
Oprócz książek technicznych 

w sprzedaży jest literatura 
marksistowska, społeczno - poli
tyczna oraz beletrystyka. Głów
nie jednak księgarnia bazuje na 
wydawnictwach technicznych.

O właściwej pracy tej księgarni 
świadczy wykonywanie planów, a 
mianowicie: w styczniu — w 103 
proc., w lutym — w 108 proc., w 
marcu — w 103 proc. Zespół tej 
księgarni zdobył pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie w I kwarta 
k. lir, w naszym województwie, 
Otrzymał on za to dyplom uznania 
m Związku Zawodowego Pracowni 
ków Handlu.

Podobnymi osiągnięciami w 
swojej pracy może poszczycić się 
księgarnia Nr 38 przy ul. Party
zantów i księgarnia Nr 12 przy 
ul. Barlicklego we Wrzeszczu.

Niestety są jeszcze księgarnie, 
które bądź nie wykonują pla
nów, bądź też niedostatecznie 
troszczą się o dobre zaopatrzenie 
swej placówki, o częste zmiany 
wystaw sklepowych i należytą 
obsługę klientów,

Do księgarni, które powinny 
usprawnić swą pracę należy m. 
in. księgarnia mieszcząca się w 
gmachu PBP „Orbis“ w Gdań- 
ku. W tej ostatniej personel za 
mało dba o stałe uzupełnianie 
poszczególnych działów. (h)

Jeszcze mafą czas.»
Od wprowadzenia w życie no

wego rozkładu jazdy upłynęło już 
pół miesiąca. W tym czasie zało
gi montażowe założyły sieć trak
cyjną na kilkukilometrowym od
cinku kolei elektrycznej między 
Orłowom a Gdynią, w tym cza
sie w stoczni wodowano kilka 
statków, rybacy złowili kilkaset 
ton ryby. założono fundamenty 
pod budowę nowego dworca w 
Gdyni, w tym czasie...

Można by tak wyliczać przez 
kilka godzin, co potrafiliśmy zro 
bić w Polsce Ludowej w ciągu 
ubiegłego pół miesiąca. Jednego 
tylko nie potrafili wykonać w 
tym czasie kolejarze dworca 
głównego w Gdańsku: wymalo

wać i wywiesić na zewnątrz 
dworca nowego rozkładu jazdy.

Pewno sobie mówią, że jeszcze 
jest czas... (a^)

I tak m - i tak niedobrze
W Aptece Społecznej Nr 35 w 

Sopocie przy ul. Stalina wisi o* 
głoszenie „Skupujemy fiolki po 
penicilinie“.

Pisownia ta nie spodobała się 
komuś — prawdopodobnie jed
nemu z klientów — i została po
prawiona na „penyoilinię“.

Ponieważ gdzie dwóch się kłó
ci, tam trzeci się wtrąca — pro
ponujemy jeszcze jedną zmianę, 
mianowicie na polską pisownię 
„penicylinie“. (ft)

W_Dniach Oświaty, Książki i Prasy

Piosenka, taniec, muzyka i filmy
dziś na estradach trójmiasta

W związku z trwający!«} Dniami Oświaty, Książki i Prasy, 
organizacje społeczne i młodzież urządzają w dniu dzisiejszym dla 
mieszkańców Wybrzeża wiele atrakcyjnych imprez.

Miejski Komitet Frontu Naro
dowego w Gdyni, który zorganizo 
wał już wiele imprez arty-

Nasza ocena

I E A I R Y 
ffeatr Wielki — Gdańsk .Szczęście

Frania" — godz. 19.30 — 31.30,
Ceaftr Dramatyczny — Gdynia — „Oso 

bitwę zdarzenie“ — godz, 19.30 tło 
21.30.

Teatr Kameralny — Sopot — ,,Obcy, 
cień“ — godz. 19 — 22.

KINA
według informacji Okr Zarządu Kin 

GDAŃSK _ „Przyjaźń“ — „Wędrów 
Sa Czarodzieja“ —* godz. 18, 20
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Opowieść 
o złym wietrze", „świat młodych“ 
godz. 14, 15, 16. 17 — „Aktorka“ 
godz. 18, 20. „ZMP-owiec“ — „Żoł
nierz zwycięstwa“ II s. — godz. 15.30, 
18. 20.20. NOWY PORT — ,,1-szy Ma
ja“ — „Dziewczyna u źródła" — godz 
18. 20. OLIWA — „Delfin“ — „Dru
żyna“ — godz. 16, 18, 20 

Fotoplastlkon —. Wrzeszcz. Grun
waldzka 44 — „Palermo“.

SOPOT — ..Bałtyk“ — „Błyskawi
ca“ — godz. 15.30, 17,30, 19 30. „Po 
Ionia“ — „Czarodziej Glinka" — 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Iwan 
Groźny“ — godz 15.30, 17.30. 19.30 
„Goplana“ — „Staś Spóźnialski“, „O 
Heniu Leniu“ „Karmnik Jankowy“ 
godz. 14, 15. 16, 17 — „Tajemnicza wy 
Bpa" godz. 18, 20, „Warszawa“ 
„Sadko“ — godz. 16, 18, 20. CHYŁO 
NIA — „Promień“ — ..Dwaj żołnie
rze" —- godz. 18. 20. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Fanfan Tulioan“ godz 
|8, 20. ORŁOWO — „Neptun“ —
„Wielkie polowanie" — godz. 18, 20 

Fotoplastykon — Gdynia. Władysła
wa IV 28 — „Tatry polskie“,

WEJHEROWO — ..świt“ — „Dumna 
królewna". LĘBORK — „Fregata“ - 
„Delegat floty“. PRUSZCZ — ..Kra
kus“ — „Przeklęta wyspa“ PUCK - 
...Mewa" -— Trzy opowieści“. JASTAR 
NIA — „Hel“ _ „Wielka przygoda“ 
ŁEBA — „Rybak" — „Droga na 
dzieji",

APTEKI DYŻURNE 
GDANSK — ul. Rokossowskiego 35/3«

— tel. 351-22. NOWY PORT — ulicą 
Oliwska 82/4 --- tel. 415-75. ORUNIA
— ul Jedn Robotniczej 111 — tel 
347-27 WRZESZCZ — ul. Grunwaldz
ka 83 — tel, 410-33 SOPOT — ulica 
Stahna 715 — tel. 522-76, ORŁOWO — 
ul. Boh. Stalingradu 63 — tej. 91-24 
GDYNIA — Skwer Kościuszki 27 — 
tel. 10-78 GRABÓWEK — ul. Czerwo
nych Kosynierów 137 — tel. 22-83

POGOTOWIE
GDAtfSR-WRZESZCZ — Ratunków» 

f Położnicze — tel 41-000 1 09 Grun
waldzka 2 czvnne cala dobę Dzleclec* 
w- tel 09 od g 19 do 7 GDYNIA rat 
»- Skwer Kościuszki 14 teł 10*00 

STRAŻ POŻARNA — telefony: 
Gdańsk: 08 Gdyni#' 08 Sopot

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku — 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po
niedziałku) od 1Ó—15. W niedziele od 
10 — 18. Prócz stałej ekspozycji czyn
ne sa wystawy: „Gdańsk wczesno
średniowieczny w świetle wykopalisk“, 
„Gdańsk j Poomorze w twórczości L.| 
Wyczółkowskiego“ i „Książką o sztu
ce“.

BaMatea zmiana 
zainteresowań czytelnika
Wieje książek to tłumaczenia z 

języka rosyjsk ego. Przodującą 
nauką, i technika Kraju Rad in
teresują się wszyscy, gdyż jest 
ona nieprzebranym źródłem wie
dzy i doświadczeń. Dlatego z 
usług ksiegarnj nr 13 korzysta
ją nie tylko uczniowie, studenci 
i profesorowie, ale w dużej mie
rze także racjonalizatorzy. Dia 
tych ostatnich jest specjalna li
teratura, naoisana w bardzo przy 
stępny sposób.

Na płaszczyźnie stale podnoszą 
cego się rozwoju intelektualne
go dokonuie sie radykalna prze
budowa zainteresowań masowego 
czytelnika. Biorąc pod uwagę o- 
grom zacofania przedwojennego 
społeczeństwa polskiego, przebu
dowa ta ma charakter rewolucji 
politycznej i społecznej.

Te wielkie przemiany, dzię
ki którym zlikwidowano rów
nież analfabetyzm, umożliwi
ły tysiącom łudzi drogę do> 
wiedzy, do zdobywania coraz 
większych wiadomości, do pod 
noszenia swoich kwalifikacji 
zawodowych. Książka, która 
stała się nierozłącznym j po
żądanym przyjacielem w pra-

Koncert studentów PWSM w Filharmonii Bałtyckie)
Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Sopocie, założona w 1947 r. 

w ciągu tych kilku lat działalności wypuściła, ze swoich murów już 
sporą grupę artystów - muzyków, którzy biorą czynny udział w rozwi
janiu i upowszechnianiu kultury 1 sztuki Polski Ludowej,

Wymienimy przykładowo chociażby kilka nazwisk absolwentów tej 
szkoły: Zofię Pietras —- dyrektorkę podstawowej Szkoły Muzycznej w 
Gdańsku, ob. Hlrsza — dyrektora Szkoły Muzycznej w Gdyni, oh. Jac
kowskiego — dyrektora Szkoły Muzycznej w Tczewie, Irenę Jęsiakównę 
— znaną śpiewaczkę estradową, czy planistę Tadeusza Kernera, który 
obecnie przez komisję eliminacyjną Min. Kultury 1 Sztuki typowany 
Jest na kandydata do przyszłego Konkursu Chopinowskiego.

Wieczór muzyczny w sali Fil- 
harmonii Bałtyckiej był pokazem 
osiągnięć artystycznych studen
tów, kształcących się na wydzia
łach instrumentalnym i wokal
nym. (Szkoła posiada 4 wydzia
ły: I — teorii, kompozycji j, dy- 
regentury, II — instrumentalny, 
III — wokalny i IV — instruk
torsko - pedagogiczny).

Sekcję fortepianu wydziału in
strumentalnego reprezentowało 
trzech pianistów: Marta Jankow
ska, która odegrała walce z ope
ry „Faust“ Gounoda, w opraco
waniu Liszta, Leokadia Kcriano- 
wies interpretująca wariacje 
Czajkowskiego i Artur Pietra-

Książeczka PKO 
przyjacielem człowieka pracy

Stanisław Zieliński

Wahie zabranie 
dziennikarzy

W sobotę 6 bm. o godz. 17 w 
klubie dziennikarzy w Gdańsku, 
Targ Drzewny 3/7, odbędzie się 
walne zebranie Oddziału Morskie 
go Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. Wszystkich kolegów- 
ezłomków i kandydatów — prosi
my o wzięcie udziału w zebraniu.

Na porządku dziennym: spra
wozdanie ustępującego zarządu, 
sprawozdanie komisji rewizyjnej,

szewski wykonawca Nokturnu 
cis-moll i Scherza h-moll Cho
pina.

Trójka ta miała trudne zada
nie do spełnienia, grając na króf 
kim, słabo brzmiącym fortepia
nie, w mało akustycznej sali, ja
ką jest sala FB.

Zwykle -używany do koncertów F. B. 
długi fortepian, z jakichś bliżej nam 
nieznanych powodów, nie mógł byó 
wytoczony na estradę. Lecz pomimo 
tych złych warunków, produkcja pta 
nistów była poprawna 1 na dobrym 
poziomie.

Sekcję skrzypiec reprezentował 
Tadeusz Kochański, który odeg
rał „Poemat“ Chaczaturiana i Po 
lonez A-dur Wieniawskiego Zna 
my tego zdolnego skrzypka już 
z niejednego występu na estra
dzie i w radio, ale tego wieczo
ru nie był dobrze usposobiony. 
Roman Suchecki z sekcji wiol on 
czcij dobrze wypadł w Suicie 
G-dur J. S. Bacha. Jest to pe
łen skupienia wewnętrznego mu
zyk, od którego w przyszłości 
można się spodziewać doskona
łych wyników artystycznych.

Wydział wokalny reprezento
wało w utworach solowych pię
ciu śpiewaków

Agnieszka Kossakowska z 
wdziękiem odśpiewała arię Zosi

dyskusja i wybór nowych władz, z op. „Flis“ Moniuszki i „Pieśń

rusałki“ Dworzaka. Melania 
Kosznikówna z towarzyszeniem 
wiolonczeli odśpiewała 2 arie kia 
syczne Ariosta i Ilaendla pięk
nie brzmiącym i technicznie opa 
nowanym głosem, Helena Kał- 
dowska pokazała nam dobrej 
klasy kunszt pieśniarek! w ut
worach „Morel“ — Moniuszki, 
„Noc“ —• Noskowskiego i „To 
było w pierwsze wiosny dni“ — 
Czajkowskiego. Janina Skalików- 
na odtworzyła z dużym wyrazem 
piękną arię z op. „Kniaź Igor“ 
Borodina i mniej ciekawą arię 
z op, „Traviata“ Verdi'ego, Do
brze znany nam ze Studia Opero 
wego tenor Jan Rusie wic z, w 
„Romansie“ Glinki i arii z op. 
„Rusałka“ Dargomyżskiego nie 
wypadł na estradzie tak dobrze, 
jak myśmy mogli się spodzie
wać. Możliwe, że miał zły dzień.

Na zakończenie wysłuchaliśmy 
„Pieśni weselnych“ Pankiewicza, 
w wykonaniu duetu — Kossa
kowska j Weisie oraz kwartetu 
z op. „Rigoletto“ Verdi£ego: Kał* 
dowska, We Igle, Wojnilło i Igna- 
towlcz.

Akompaniowali: Anna Kry-
sszan, Elżbieta Kubicka, Cecylia 
Konopacka, Marla Zielińska i 
Henryk Gapski.

Dodać należy, że organizacja 
koncertu nie była na wysokim 
poziomie. Ciągły nieporządek n© 
estradzie (przewracający się pul
pit, pozostawianie krzeseł i pulpi 
tów na estradzie) przeszkadzał 
w wywołaniu należytego nastro
ju.

Poza tym program był stosun
kowo za długi. Te niedociągnię
cia obniżały wartość tego wie
czoru, który w zasadzie był po
żądaną imprezą, zbliżającą szko
łę do społeczeństwa.

Władysław Walentynowicz
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Na razie każdy miał dość roboty wokół splądrowanych hu- 
bynków, Cokowa, jak tylko opadła gorączka, dnie całe spędzała 
przy szosie.

...Jadą wozy, idą ludzie,.. Pochyleni, przygarbieni... Niosą to
bołki z pościelą, ściskają w garści paczki owinięte papierem, dźwi
gają walizki okręcone sznurem 1 jakby nie czuli zmęczenia śpie
szą do spalonych ulic. Suną dziecinne wózki z ładunkiem prze
marzłych kartofli, wiozą sanki nadpalone żyto, Przeszła dziew
czyna z bandażem na ręku, przejechała riksza czerwona od po
duszek wetkniętych pomiędzy krzesła. Skrzypi śnieg, brzęczy 
uprząż, idą, jadą, nie widać końca. Beczą kozy, szczekają psy. 
krzyczą dorośli i płaczą dzieci otulone chustami. Wypatrzyła Co
kowa kota w drabiniastym wozie, ale ze swoich nikogo nie od
nalazła. Miała już odejść, gdy zatrzymał się opodal człowiek 
siwy, ubrany w wojskowy płaszcz. Dobył chleba z płóciennej 
torby i odpoczywał jedząc. Pod drzewem postawił zegar z wa
gami i kukułką

Cokowa, czuła na zegary ścienne, zagadnęła życzliwie:
— Nie szkoda wam sił? A dobry ten zegar przynajmniej?
— Lepszego nie mam. Starczy na początek. Muszę mu oddać 

sprawiedliwość — mężczyzna dotknął ciemnego pudła — czas 
pokazuje dobrze, Nawet godziny wydzwania! — roześmiał się na
gle. Wstał i rozrzucił okruszyny wróblom.

—- Już w drogę? Słońce ku zachodowi się chyli. Sąsiedzi was 
przenocują. My jeszcze domu nie mamy. Zostańcie.

Wziął zegar pod pachę i skłoniwszy się lekko Cokowej, po
szedł za innymi warszawską szosą, Wiktoria patrzyła chwilę, a 
że nie rozumiała, o czym mówił, ruszyła ramionami. Dzień był 
zimowy. Ziemia leżała pod śniegiem, skuta mrozem do głębi. 
Lasy nie tak znów blisko.

Nad skarpą pokazał się wątły dymek. Kobieta ruszyła szybko 
do osady. Na progu odbudowanej kuchni stał Ksawery i rozcierał 
w dłoni ciemny liść tytoniu.

— Przeprowadzaj się, Wikciu. Znowu jest dom,
Cokowa weszła, powiesiła chustka iis gwoździu i drewienkiem

podsyciła ogień. Usiadła na koślawym stołku i wy buchnął a pła
czem. Ksawery odwrócił głowę. Byli starzy i sami. Nikt nie szedł 
Im nim od szosy.

Kto ma dach nad głową, musi mieć i garnki. Zaczęły powracać 
rondle i miski. Starsi wstydzili się prędkiej ręki, więc posyłali 
dzieci.

— Pani Cokowa, pani kupi talerz...
Ubranie przerobią, odmienią. Meble przemalują, ale garnek 

tkwi w pamięci mocniej od cegły w nierozbitym murze.
— Czymże ci zapłacę, Jadwisiu?
— Mama kazała powiedzieć, że poczeka z pieniędzmi — od

powiadała Jad winią lub Maciuś.
Odkupywała więc Wiktoria poobijane statki i wzdychając na

pominała łagodnie:
— A przynieś, dziecko, kubek w lila kwiatki, jak ci się trafi, 

bo to także nasze. Tusia z niego piła, gdy Andrzej wyjechał.
Niespodziewanie pojawił się w Gajach młody Puganiec, syn 

nieboszczyka brukarza. Dziwili się wszyscy, że oficerem został, 
ęhoć nie ukrywał, że szkoły nie miał za sobą. Puganiec krótko 
zabawił u matki, lecz nim odjechał, przekazał wiadomość dla 
Coków. 2

— Syn widział waszego Andrzeja niedawno —• mówiła roz
promieniona Pugańcowa. — Bądźcie przeto spokojir Jak Hitlera 
skończą, wróci z pewnością.

Wnuczka kochali Cokowie najmocniej, więc ucieszyli się szcze
rze i ufniej spoglądali na zrujnowane gospodarstwo.

— Wróci Andrzejek, pomoże... Nr innych też byłby już czas. 
Chyba dadzą znak życia, jak ty myślisz. Wikciu? Przyglądaj się 
snom, bo sen, to radio dla biedoty. Może będzie wiadomość.

Cok odgrzebał nieco narzędzi spod śniegu i zabrał się do ła
tania poniszczonych wozów. Czasem przerywał robotę i zerkał na 
zawalone podziemie. Miał zamiar, gdy mróz zelżeje, odkopać i 
zobaczyć.

ROZDZIAŁ DWUNASTY
Kolebali się w siodłach, jechali przez las. Brzask był ledwie 

niebieski, sosny jeszcze szare. Mgła czepiała się kopyt, a słońce 
dopiero jednym okiem zerkało na dukt. Ptaki budziły się ze snu 
i hałaśliwie odzywały się z drzew. Ej, jakiż fo las? Ile minęło 
lat? Trzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

stycznych i sportowych cieszą
cych się wielkim powodzeniem, 
urządza dziś w dniu 4 bni. o godz. 
9 rano występy artystyczne naj
lepszych zespołów szkolnych i 
Marynarki Wojennej. Odbędą 
się one w Państwowym Teatrze 
„Wybrzeże“ w Gdyni oraz w Mło 
dzieżowym Domu Kultury.

Imprezy te są przeglądem do
robku artystycznego młodzieży 
gdyńskiej przed IV Festiwalem 
Młodzieży i Studentów w Buka
reszcie.

III Wojewódzki 
Festiwal Teatralny

W klubie ZPGG w Gdyni przy 
ul. Polskiej 32, w ramach woje
wódzkich eliminacji amatorskich 
zespołów teatralnych, zostanie 
dziś wystawionych 6 sztuk. Kibla 
skie. Zakłady Przemysłu Odzieżo
wego wystawią sztukę pt. „Spra
wa rodzinna“ Lutosławskiego. 
Sztukę A. MrTtoa pt. „Nieszczęśłi 
wy człowielk“ odegra zespół tea
tralny Im. Wielkiego Proletariatu 
% Elbląga. „Wesele z posagiem" 
A. Diakonowa wykonają dwa ze
społy — DOKP Gdańsk i Elblą
skich Zakładów Urządzeń Kuzien 
nycfa. Zespół teatralny Zakładów 
Mechanicznych im. K. Swierczew 
»kiego w Elblągu odegra sztukę 
„Pociąg do Marsylii“ A. Grusz
czyńskiego, a zespól hotelu robot 
niczego ZBM w Gdańsku wysta
wi sztukę pt. „Przeciw krzyw 
dr.ie" A. Bratnego. Początek przed 
stawienia w klubie o godz. 10.

Wstęp bezpłatny.
Koncerty I filmy 
przedpołudniowe

W Teatrze Wielkim w Gdańsku 
o godz. 10. rozpocznie się wielki 
koncert czołowych zespołów stu
denckich. Wystąpią tutaj chory, 
orkiestry, zespoły taneczne i re
cytatorskie.

Kina trójmiasta wyświetlają 
specjalne seanse przed połud
niowe wg następuj cego progra
mu:

GDANSK — „Przyjaźń" — ,Złoty
róg" — godz, 10 i 12. WRZESZCZ 
„Bajka“ — „Skarb“ — godz. 10 i 12, 
„ZMP-owiec“ — „Wesoły jarmark1 — 
godz. 10 i 12. NOWY PORT — ,.1-szy 
Maja« — „Rozśpiewana dolina“ — 
godz 10 I 12. OLIWA — „Delii u“ — 
„Czarci żleb“ — godz. 10 i 12.

SOPOT -r- „Bałtyk“ — „Dzieci Jed
nego podwórka" — godz. 9.30, 1 11.30. 
„Polonia“ — „Podrzutek" — godz, 12.

GDYNIA — „Goplana“ — „Staś spóż 
nia,leki", „O Heniu leniu“, ..Kramlk 
Jankowy" — godz. 9, „Pocałunek na 
stadionie“ - godz 10 i 12.

j »Słmczna parada 
humor««

| Miejski Komitet Odbudowy 
; Warszawy organizuje w trójmies 
cle wielką rewię humoru, piosen
ki, satyry i tańca ... „Słoneczną
paradę humoru“, z udziałem ar
tystów scen warszawskich:

Marii OhmurkowskieJ -.. humor. Fe
licji Daniszewskiej ... piosenki operet 
kowe, Lucyny Drzewieckiej ta
niec, Ludwika Sempolińskiego
humor, Antoniego Jaksztasa ... ««-;
tyra, Mieczysława Fogga — piosenki, 
oraz Wieńczysława Rozbiewskiego — 
ilustracje muzyczne.

W programie „Starą Warszawę re
prezentować będzie popularny humo 
rysta L. Sempoliński, przedstawicie
lem „Nowej Warszawy“ będzie znany 
satyryk A. Jałcsztas.

„Słoneczna paradę humoru“ ujrzy
my dnia 6 bm. o godz. 16 i 20 we 
Wrzeszćzu, w hali sportowej przy ul. 
Słowackiego, Bilety w cenie od 20 do 
5 zł oraz ulgowe po 16,12, 8 i 4 zł naby 
wać można we wszystkich oddziałach 
Orbisu w trój mieście i w Kom. Ucz. 
ZSP. W dniu przedstawienia kaśa 
czynna od godz. 14! Dziś odbywa się 
sprzedaż biletów w godz. 14-—17 w 
PORZ „Orbis" w Gdańsku, Wrzesz
czu i Sopocie,

„Słoneczna parada humoru" pow
tórzona będzie w dniu 8 bm. o godz. 
20 w teatrze w Gdyni. Bilety do na
bycia w Orbisie w Gclypi w dniu przed 
stawienia w kasie teatru od godz. 18

Całkowity dochód imprez przezna 
ezony zostanie na budowę Warsza
wy.
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ŚMIAŁO
Po prasy trzeba 
się umyć

Robotnicy Zakładu Sieci Elek
trycznych i Rejonu Sieci w Gdań 
sku dotkliwie odczuwają brak 
łaźni, w której mogliby się umyć 

po całodziennej 
pracy fizycznej. 
W budynku ZSE 
istnieje wpraw
dzie częściowe u- 
rządzenie łaźni

prysznicem, jest jednak nieczyn
ne. Poza tym brak zupełnie urny 
wałek.

Dyrekcja ZSE powinna możli' 
wie szybko doprowadzić łaźnię do 
stanu używalności i dopomóc w 
ten sposób załodze do utrzymania 
właściwego poziomu higieny.

R. Wróblewski 
korespondent

To mi dala 
Polska Ludowa

Pracuję w umiłowanym przeze 
mnie zawodzie — w służbie zdro
wia. Nie mogłam w dzieciństwie 
uczyć się, gdyż moje lata szkolne 
przypadły na okres okupacji hitle 
rowskiej i zostałam wysłana do 

.obozu. Dziś w Polsce Ludowej, 
dzięki zorganizowaniu szkół dla 
pracujących, mogę jeszcze bez 
względu na wiek, ukończyć szkołę 
podstawową i równocześnie pogłę 
biać swoją wiedzę w różnych

i szczerze
dziedzinach życia społecznego, po
litycznego i naukowego.

Pracować i uczyć się — to wiel 
ka rzecz, bo zdobywanymi w szko 
le wiadomościami dzielę się z ko
leżankami na zebraniach zakłado
wych i przekazuję moje wiado
mości tym, które w ustroju kapi
talistycznym nie mogły się uczyć.

Nauka, którą zdobywam w szko
le, nie tylko ułatwia mi pracę 
zawodową i wpływa na większa 
jej wydajność, ale i wzmacnia we 
mnie przeświadczenie o dobro
dziejstwie dokształcania młodzie
ży pracującej. My, młodzi, współ 
nie ze starszymi budujemy naszą 
socjalistyczną ojczyznę, a przy tej 
pracy trzeba jak najwięcej świat
łych ludzi.

Halina Tańska 
Uczennica klasy VII szkoły 

podstawowej dla prac. 
w Starogardzie Gd.

Listów takich pragnęlibyś
my otrzymywać jak najwięcej. 
Świadczą one bowiem o tym, 
że nasza młodzież potrafi oce-

PROCES KRAKOWSKI 
w wydaniu książkowym

Nakładem „Książki i Wiedzy“ wy
dany został ostatnio w formie książ
kowej stenogram procesu przeciwko 
księdzu Leiicie i innym agentom wy
wiadu amerykańskiego, który sie od
był w dniach 21 — 26 stycznia 1953 r. 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Krakowie.

Książka podaje in extenso: akt os
karżenia, zeznania oskarżonych i 
świadków', przemówienia prokuratora 
1 obrony, ostatnie słowo oskarżonych 
i wyrok.

Str. 296. Cena 18 zł.

nić opiekę, jaką otacza ją PoLj MNjffi^BLöKdW^“ WIĘCEJ 
ska Ludowa i że stara się ~ 
uczyć i pracować tak, — aby 
być tej opieki godną. Red.

W innych Ustach
ZMIENIAMY ADRES 
NASZEGO APELU

Na naszą notatkę w sprawie braku 
skóry w szewskim punkcie usługowym 
„Wygoda“ w Mierseszynie odpowie
dział nam Związek Branżowy Spół
dzielni Skórzanych w Gdańsku, że 
Wielobranżowe, R. S. P. „Wygoda“ w 
Pruszczu Gd., do której punkt ten 
należy, zrzeszona jest w Zw. Branżo
wym Sp. .Drzewnych i Wytwórczości 
Różnych.

Wobec tego prosimy obecnie Sw. 
Branżowy Sp. Drzewnych i Wytwór
czości Różnych w Gdańsku o spraw
dzenie, dlaczego RSF „Wygoda“ w 
Pruszczu Gd. nie zaopatruje w skórę 
swego punktu usługowego w Miedze
szynie.
ZWIĘKSZONE SZANSE

Studzienka i kanał ściskowy w po
sesji przy ul. Lendziona 5 a we Wrze
szczu zostały7 w maju przeczyszczone 
przez ekipe remontowo-konserwacyjną 
MZBM nr 2 we Wrzeszczu — oto od
powiedź tej instytucji na naszą no
tatkę pt. „Trzeba zwiększyć nasze 
szanse“.

DOBRYCH KSIĄŻEK
Centrala Handlowa Przemysłu Pa

pierniczego — Biuro Wojewódzkie — 
odpowiada na notatkę w rubryce „Dla 
czego?“ z 9 maja br„ podając, że brak 
bloków listowych powstał przez nie
terminowe realizowanie dostaw przez 
fabrykę.

Wysłano już monity w tej sprawie 
i w najbliższym czasie rynek «»ta
nie wystarczająco nasycony. Warto za 
znaczyć, że zapotrzebowanie na arty
kuły tego rodzaju jest dużo większe 
w wyniku szerokiego rozwoju życia 
kulturalnego i oświaty.

Odpowiedzi Redakcji
St. Marshall, Gniszewo. — W Mo

rzeszczynie«— jak w ogóle na każdej 
stacji kolejowej — są przejścia, nie
dozwolone dla podróżnych. Sądzimy, 
że Obywatel przeszedł z pociągu na 
peron właśnie takim przejściem. Myli 
się Obywatel, sądząc, że na stacjach, 
gdzie nie ma tunelów, wolno,przecho
dzić przez tory w dowolnym miejscu. 
XJrzepisy PKP głoszą, że ważny bilet 
upoważnia do wejścia na peron tylko 
przed odejściem lub przybyciem po
ciągu i że na zarządzenie właściwego 
organu stacyjnego pasażer powinien 
opuścić peron.

Klara Baranowska, Reda. — Spór 
Wasz kwalifikuje się do rozstrzygnię
cia przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej.

Koło ZMP przy Państwowej Szkole 
Rolniczej w Lipcach, pow. Gdańsk.—
Interweniujemy.

tu
Nie kończą się ,,Dni Książki

pozostają z nami,

26 £

...bo książki 
gdyż:

Jeszcze nie tak dawno kobieta 
w oczekiwaniu swoich imienin 
snuła lube domysły w .rodzaju: 
„Ciekawa jestem, ile też kwiatów 
dostanę?“ „Ile i jakie?“ — wżdy 
chały w ubiegłym maju wszystkie 
Stasie, Zosie i Heleny, zbierając 
obfity plon książek. Bowiem książ
ka daje stokroć więcej radości, 
niż najpiękniejsza wiązanka tuli
panów. * * *

Popularną zabawąmłodych lu
dzi w latach Fin-de-siecleu‘u był 
tzw. „Kwiatowy flirt toivarzyski“. 
Inteligentna ta zabawa polegałoi 
na tym, że facet z wąsikiem poda
wał stoojej damie jedną z zadru
kowanych karteczek, wymieniając 
np.: „Różę polna“. Dama chwyta
ła w lot bilecik, czytajcie z drże
niem sub „Róża, polna“: „Pozwól 
spojrzeć vj tivoje oczy“. Oczywi
ście, na ogół pozwalała.

Dziś — jeśli otrzymasz w pre
zencie od kolegi „Kształt miłości“,

SPORT© SPORT # SPORT •SPORT® SPORTU
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6.00 — Wiad. 6.15 — Muzyka. 6.15 — 
Komunikat PIHM. 6.16 — d. c. muzy
ki. 6.55 — Program dnia. 7.00 —■ Wiad. 
7.10 — Od melodii do melodii. 8.00 
DZIENNIK. 8.20 — Muzyka baleto
wa. 9.10 — „Nowe nagrania“. 9.40 — 
Dla dzieci aud. „Pszczoły“. 9.55 — „Od 
Tatr dó Bałtyku“. 10.10 — Fragm. 
oper. K. Kurpińskiego. 10.30 — „Poe
zja i muzyka“ — „Gwiazdy nad From 
borkiem“. 11.00 — „Historia muzyki 
polskiej“. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04
— DZIENNIK. 12.15 — Koncert muzy
ki polskiej. 13.15 — Aud. literacka. 
13.35 — Koncert mandolinistów. 14.10
— Komunikat PIHM. 14.11 — „Przy
muzyce o sporcie“. 14.25 — Muzyka 
rozrywkowa — lok. 14.55 — Montaż 
z Hl-go Wojewódzkiego Zlotu Kores
pondentów. 15.15 — Dla dzieci •— 
„Pieśni Moniuszki“. 16.00 — Wszech
nica Radiowa. 16.20 — „Wesoły ty
dzień“. 17.00 — Wiadomości. 17.15 — 
Koncert. 18.00 — „Ze śpiewników Mo
niuszki“, 18.30 — Odpowiedzi Fali 49. 
18.45 — Koncert solistów. 19.05 — 
„Odprawa posłów greckich“ J. Ko
chanowskiego. 20.00 — „Dla każdego 
coś miłego“. 20.58 — Komunikat
PIHM. 21.00 —• DZIENNIK. 21.26 — 
Wiad. sportowe. 21.36 — Muzyka ta
neczna 22.00 — Wszechnica Radiowa. 
22.20 — serwis CZRM. 22.30 — Mu
zyka taneczna. 23.10 — Koncert sym
foniczny. 23.50 — OST. WIAD.

Rekord) świata 
pływaka węgierskiego

Doskonały pływak węgierski 
Tumpek pobił rekord świata na 
dystansie 100 m st. motylkowym, 
uzyskując wyniki 1:04,3 min.

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce

Po jednodniowej przerwie, od
były się 2 bm, następne spotka
nia mistrzostw Europy w koszy
kówce mężczyzn.

W spotkaniach grupy finałowej 
wyniki były następujące: Jugo
sławia — Włochy 48:45, Izrael — 
Francja — 45:62, CSR — Węgry 
44:39, ZSRR — Egipt 66:27. W po 
przedniej rundzie Egipt oddał 
Izraelowi punkty walkowerem.

Lekkoatletyka i piłka nożna 
dominują w programie dzisiejszych imprez

W dniu dzisiejszym na boiskach \ stadionach całego Wy
brzeża odbędzie się szereg atrakcyjnych imprez sportowych. Naj
większe zainteresowanie towarzyszy zawodom lekkoatletycznym
i piłce nożnej.

Od godz. 9 na stadionie Budów 
lanych we Wrzeszczu toczyć się 
będą boje o akademickie mi
strzostwo Wybrzeża w lekkoatle 
tyce. Równocześnie na stadionie 
zobaczymy pokazy gimnastyczne, 
mecze piłki* nożnej, siatkówki 
i koszykówki wchodzące w pro
gram mistrzostw AZS. O godz.
10 na stadionie Gwardii przy ul.
Elbląskiej w Gdańsku uczniowie 
szkól zawodowych rozegrają mi
strzostwa międzyuczelniane w 
ramach swego zrzeszenia — Zry
wu.

wanie skupia się na piłce nożnej.
W Kartuzach o godz. 11 spotka
ją się dwie reprezentacje złożo
ne z piłkarzy Stali, Kolejarza,
Floty } Gwardii, o godz. 17 na 
stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu ligowa drużyna gospo 
darzy zagra z drużyną bydgoskie
go Kolejarza. Ponadto we wszyst Flotą i Włókniarzem.

lajlepsze siatkarki Polski na turnieju w Sopocie

kich powiatach rozgrywane są 
mecze piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A, B, C i D.

Przypominamy, że zapaśnicy 
Spójni | Budowlanych zmierzą 
się z sobą o godz. 17 w sali 
Gimnazjum przy ul. Pestalozziego 
we Wrzeszczu, a siatkarze Spój
ni spotkają się o godz. 10 i 16 
na boisku przy ul. Konopnickiej 
we Wrzeszczu w meczu o mi
strzostwo Klasy Wojewódzkiej z

to nie koniecznie znaczy, że musi 
za tobą szaleć. Natomiast pozwala 
się domyślać, że ma dobry gust i 
zamiłowanie do muzyki...)

* * * J

Dawniej —- gdy rozkapryszona, 
bogata, młoda dama wydav:ała na 
świat dziecię, mąż „obsypywał ją 
złotem“ io formie kupienia bran
soletki, czy kolii na szyję. Dziś, 
(pomijając fakt, że kolie wycho
dzą z mody) można uniknąć takie
go wydatku, ofiarowując ukocha
nej żonie . „Utwory 'wybrane“ Go
gola ze „Złotej serii literatury 
rosyjskiej“, albo po prostu Mogił- 
nickiego „Pielęgnowanie niemota- 
ląt“...

* * *

Do niedawna zioykło się mówić: 
„Trzeba koniecznie kupić węgiel 
na zimę“.

Obecnie dodajemy: „I „Węgiel“ 
Rylskiego na długie, zimowe wie
czory“.

* * *
„Parasol noś i przy pogodzie“ 

— głosił mądry aforyzm japoń
ski. „...a bez książki nie siadaj 
do pociągu“. — uzupełniłby z pe
wnością, mędrzec, gdyby żył „od
robinę“ później.

* * *
Kiedyś można było w łatwy spo 

sób zabawić podrzucone dzieci są 
siadki, opowiadają,c im. np. ba
jeczkę o Czerwonym Kapturku.

Dziś — w tej samej sytuacji 
trzeba mieć pokaźny zasób wiado
mości, gdy 5-letnia Marysia za
gadnie cię na temat spółdzielni 
produkcyjnej, a U-letni Jaś o spo
sobie wyrabiania cegieł do budo
wy domów. Aby uzupełnić poważ
ne luki w twoich wiadomościach, 
niekoniecznie potrzeba do tego 
2J)-tomowej encyklopedii. Wystar-

Tak się składa, że Wybrzeże 
posiadające najlepszą prawie dru 

Obok lekkoatletyki zaintereso żynę w siatkówce żeńskiej w

Zapobiegajmy §n»£aram!

To także sprawa czujności
Według przedwojennych obli

czeń statystycznych ówczesna Pol 
ska traciła na skutek pożarów 
jedną trzydziestą ogólnej liczby 
budynków rocznie. Innymi słowy, 
przeciętny żywot budynku — od 
pożaru do pożaru — trwał lat 
trzydzieści.

W Polsce Ludowej — w wyni
ku troski o rozwój pożarnictwa, 
lepszego zaopatrzenia w sprzęt 
zarówno straży zawodowych, jak 
i ochotniczych (a także w wyniku 
pozbawienia kapitalistów możno
ści zarabiania na „przypadko
wych“ pożarach drogą inkasowa
nia wysokich premii asekuracyj
nych) — liczba pożarów i suma 
związanych z nimi strat zmniej
szyła się wydatnie. Nadal jednak 
wartość zniszczeń dokonywanych

przez ogień ciągle jest bardzo po- kroć staje się sprawcą kalectwa
ważna. Pożar pozostał groźnym 
wrogiem, o którym nie wolno za
pominać.

I tak w roku 1952 zanotowano 
w Polsce ponad 15.000 wypadków 
pożaru. Straty poniesione w 
związku z tym przez naszą gos
podarkę sięgają kwoty, która wy 
starczyłaby na wypłatę przecięt
nej wysokości pensji miesięcz
nych dla 350.000 ludzi.

To są straty bezpośrednie. Jakie 
natomiast ponosimy straty na 
skutek komplikacji w dostawach, 
opóźnienia realizacji planów i wy 
rwania z obiegu wygospo darowa 
nyeh już easobów — oczywiście 
niesposób ująć liczbowo. Przy
pomnijmy także, iż pożar często-

FACHOWCY POSZUKIWANI
Kontystkę (tę) zaangażują od zaraz Gdańskie 
Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ“, Oddział Po
wiatowy w Wejherowie, ul. Sienkiewicza 10.

985-K

P. O. R. Z. „O R B I S“ 
GRAND HOTEL W SOPOCIE

zaprasza
W DNIU 4 CZERWCA B. R. 

N A
PODWIECZOREK 
TANECZN Y

Gra orkiestra

Refreny śpiewa
B i

F I G E T T I

ciska Grabezyńska
992-K

Czyszczenie, konserwacja, naprawy armatury 
kotłów wszystkich typów oraz czyszczenie- i 

konserwacja zbiorników.
Przyjmuje Spółdzielnia Inwalidów

„ZWYCIĘSTWO“ w Lęborku
ul Zwycięstwa Nr 7, 948-K

Siły rutynowane: 1) głównego księgowego - bi- 
lansistę, 2) kontystkę, 3) maszynistkę poszukuje 
się zaraz. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy. Państwowe Gospodarstwa Rolne, Zespół 
Nr 3, Biesowice, p-ta i stacja kolejowa Biesowi- 
ce — pow. Miastko, woj. Koszalin. 971-K
Robotników niewykwalifikowanych do Straży 
Przemysłowej poszukuje C. B. K. O. Nr 2 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Matejki 6. Zgłoszenia oso
biste w Dziale Kadr od godziny 7 do 15. 9S9-K
P. O. R. Z. „Orbis“ Grand Hotel w Sopocie od 
dnia ł-go lipca br. zatrudni na okres sezonu let
niego wykwalifikowanych kucharzy, kelnerów, 
pracowników bufetu, blolderki, pracownice 
kuchni itp. Osoby chętne do pracy proszone są 
o osobiste zgłoszenie się w Dziale Personalnym 
Grand Hotelu w Sopocie, pokój Nr 241 wraz z 
podaniami i życiorysami. Podania przyjmowane 
są codziennie w godz. od 15-tej do 17-tej do 
dnia 18 czerwca 1953 r. ' 991-K

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch- j 
nią, wygody Gliwice na po- i 
dobne trójmiasto. Wiado-1 
mość: Gdynia, poste - res-j 
tante Łaban. 1165-P'

Ciągłość kuracp zdrojowe! zapewnia

Sil jostabromowa Zabłocka
otrzymana z naturalnej solanki ze źródeł w Za 
błocili, do leczenia kąpielowego w domu. Solan
ki jodobromowe stosowane są w chorobach reu

matycznych, dziecięcych i innych,
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH MED, 981-K

ZAMIENIĘ pokój z używal
nością kuchni (centralne o- 
grzewanie. gaz) w Toruniu 
na pokój na Wybrzeżu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“, Gdańsk, „3935“.

3935-G

s P B Z e D A Z

PIANINO krzyżowe sprze
dam okazyjnie. Gdańsk - 
Siedlce, Zagóma 7, Wasz
kiewicz. 3915-G

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzebna. 
Zgłaszać się 8 — 10 —
Wrzeszcz, Barlickiego 13 
m. 2 z referencjami. 1149-P

a nawet śmierci ludzkiej
Wśród przyczyn, które powodu

ją pożary, na pierwszym miejscu 
statystyka wymienia nieostrożJ 
ność osób dorosłych i dzieci. W 
roku 1951 pożary tego typu sta 
nowiły 35,1 proc., w roku 1952 - 
aż 37,8 proc. Obliczono na przy
kład, że w roku 1949 w Polsce 
wypaliliśmy 23,768 milionów pa
pierosów. Przy te* „okazji“ zwo
lennicy nikotyny spowodowali 
2.376 pożarów. A przecież dokład 
ne wygaszenie odrzuconego pa
pierosa nie stanowi rzeczy tafc 
trudnej.

Sporo miejsca w rubrykach sta 
tystyk pożarniczych zajmują tak
że nieostrożnie pozostawione, nie 
wyłączone żelazka elektryczne, 
wadliwie naprawione „domo
wym“ sposobem bezpieczniki, lam 
py" naftowe i zabawa dzieci po
zbawionych należytej opieki.

W fabrykach najczęstszym po
wodem pożarów jest również nie 
ostrożność, a także wady insta
lacji elektrycznych • (znowu bez
pieczniki) oraz brak starannej 
konserwacji mechanicznych urzą
dzeń przenoszących siłę (niewła
ściwe oliwienie powierzchni cier
nych itp.).

Każdy zakład przemysłowy ma 
szczegółowo opracowane przepisy 
przeciwpożarowe. Niemal każdy 
mieszkaniec wsi otrzyma w roku 
bieżącym do ręki broszury obja
śniające — jak zabezpieczyć się 
przed zaprószeniem ognia.

Pozostaje więc niewiele — sto
sować się skrupulatnie do tych 
instrukcji.

Jest to naszym obywatelskim 
obowiązkiem, wypływającym za" 
równo z konieczności troski o 
mienie społeczne jak i z nakazu 
czujności politycznej. Rzecz jas
na bowiem, że gdzie lekkomyśl
nie lekceważy się przepisy prze
ciwpożarowe, tam podpalaoz-sa- 
botażysta ma szczególnie ułatwić 
ną robotę i szczególnie łatwo po
zorować mu „przypadkową“ nie
ostrożnością świadomą zbrodnię.

Nie po to przecież ludzie pracy 
w Polsce dokładają wszelkich 
dla pomnożenia majątku naro
dowego, by w trudnej walce zdo
byte zasoby uszczuplane były 
przez karygodną lekkomyślność, 
lub gapiostwo wobec zbrodniczej 
działalności nasłanego z zewnątrz 
wroga. - rTTr ;■ t. j.

Polsce (gdański Kolejarz), nie ma 
możności oglądania swoich repre 
zentantek.

Po prostu drużyna, w której 
grają Tomaszewska, Kurtzowa, 
Pogorzelska. Welsyng i inne czo
łowe siatkarki, na skutek braku 
odpowiedniego przeciwnika, bar
dzo mało rozgrywka meczy na 
własnym terenie.

Z zadowoleniem też opinia 
sportowa Wybrzeża przyjęła za
powiedź czwórmeczu piłki siat 
kowej drużyn żeńskich o Puchar 
Przechodni Rady Główniej ZS Ko 
Jęjarz. Wezmą w nim udział dru
żyny: AZS z Warszawy z Haje- 
cówną I, Szczawińską, warszaw
ska Spójnia z Wojewódzką, łódz
ka Unia z Zakrzewską, i gdań
ski Kolejarz.

Zawody rozegrane zostaną na 
kortach tenisowych Ogniwa 
przy ul. Cejnowy w Sopocie, a 
w razie niepogody zostaną prze
niesione do hali sportowej przy 
yl. Słowackiego we Wrzeszczu.

czy czytywać regularnie książecz
ki- dla dzieci.

Nie znaczy to, aby teraźniejsze 
dzieci nie kochały bajek — prze
ciwnie. Nie ma dla nich nic wspa 
nialszego, jak urocze bajeczki An
dersena czy Brzechwy.

Ale kiedy dawniej toy dawało się 
wydawcom, że dzieciom wystarczą 
ilustracje „od siekiery“, na któ- 
rych np. księżniczka miała dwie 
lewe nogi, a rumak głowę zają
ca, — dziś tacy mistrzowie, jak 
Szancer, Lipiński, Haga, esy Ster 
maszkowa czują się zaszczyceni, 
rysując urocze wieszczki o turku
sowych włosach, artystycznie fi
kające kózki, kolorowe motyle, czy 
rozkoszne, małe kaczątka.

Krystyna y

Otwarcie Spartakiady 
ZS Gwardii

Dnia 2 bm. przy udziale 650 zawod
ników rozpoczęła się Spartakiada ZS 
Gwardii (część wiosenna). Uroczyste 
otwarcie zawodów nastąpiło na torze 
kolarskim w Helenowie.

Pierwszym, punktem programu Sparta 
kłady był wyścig amerykański parami 
na dystansie 75 km (187 okrążeń toru). 
W wyścigu tym udział wzięli czołowi 
kolarze polscy z zawodnikami drużyny 
narodowej Królakiem i Klabińskim na 
czele.

W ostatecznej klasyfikacji zwycięży
ła para BEK — KLABINSKI w czasie 
1:46:20 przed parą ULIK — LISZKIE- 
WICZ i para KRÓLAK — JANICKI.

POD WŁOS

Bez sportu nie ma wychowania
W wielu szkołach zarówno 

podstawowych, średnich, jak 
i zawodowych pokutuje jesz
cze sprzed wojny niedocenia
nie zagadnień wychowania, fi
zycznego i sportu. Uważa się 
WF i sport za przedmiot niż
szy od innych. Tym smutniej
szy jest fakt, że znaczenia WF 
i sportu nie doceniają kierow
nictwa wielu szkół.

Przed paru dniami na nara
dzie poświęconej rozwojowi 
wychowania fizycznego i spor 
tu w szkołach referat na ten 
temat wygłosi! wiceprzewodni 
czący Woj. R. N. poseł Bigus. 
Wskazał on na poważne za
niedbania na tym odcinku, 
analizował ich przyczyny i 
wskazał drogę popraw. W re
feracie tym znalazło się wiele 
krytycznych uwag zasługują
cych na opublikowanie.

A więc Szkolne Koła Spor
towe. Stworzono jo przy wszy 
stkich szkołach średnich. Wie
le dobrze pracuje, inne istnie
ją tylko na papierze. Wyróż
niają się SKS „Kaszubią“ w 
Kartuzach, SKS „Flota“ w 
Gdyni, i SKS przy Liceum Wy 
ehowawczyń Przedszkoli w O- 
iiwie, podczas gdy SKS-yprzy 
IV i VIII Gimnazjum w 
Gdańsku nie uzyskały w 1952 
roku ani jednej odznaki SPO, 
czy BSPO.

A przecież nie wychowamy 
zdrowego obywatela, jeżeli ćwi 
czeń cielesnych nie będzie on 
uprawiał od najniższych klas

w szkole. Wychowanie fizycz
ne stało się ważnym elemen
tem ogólnego wychowania oby 
watela, na co wskazuje u eh w a 
ła Biura Politycznego KC 
PZPR z września 1949 roku.

Teraz inne przykłady. Zna
my wypadki, kiedy to kierow
nictwa szkól nie doceniają 
ważności urządzeń sportowych, 
dopuszczają do ich niszczenia 
i nie czują się odpowiedzial
nymi za sprawy WF w ich 
szkołach. Np, w Pruszcza 
Gdańskim w szkole TPD na 
skutek opieszałości, do dnia 
dzisiejszego nie wmontowano 
kompletnego wy posażenia sali 
gimnastycznej (drabinki, linki, 
kozły) dostarczonego jeszcze 
we wrześniu 1952 roku.

W wielu szkołach nie doce
nia się posiadanego sprzętu. 
Typowym przykładem może 
być Zasadnicza Szkoła Met. - 
Elektryczna w Gdańsku, gdzie 
skrzynie i kozły na próżno cze 
kają na remont. Szkole tej 
przeciwstawić możemy Zasad 
niczą Szkołę Szkutniczą w Puc 
ku, gdzie uczniowie, własnym 
sumptem wyrep arowa Ii 9 pi
łek do siatkówki, szkołę pod
stawową nr 6 w Tczewie, 
gdzie zbudowano 8 drabinek 
ściennych, dwie ławeczki gim 
nastyczne i jedną skrzynię. Na 
tym polu pięknie mogą się po
pisać uczniowie szkół zawodo
wych.

Do tematu tego jeszcze po
wrócimy... (as)
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